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aâ iauiciua o ókpfóCL 
OCwUj*

i ŁDAKCJA ui. Ossolińskich L 15, ADMINISTRACJA ul. Chorążczyzny I. 26. — Redaktor przyjmu e między godziną 5—6. — Adres telegr. .Kurjer* Lwów. —
•  Rękopisów nie zwraca s ę  — Telef redakc. 19; Od 10 wieczór telefon 874. ■_____

Nakładem Spółki W ydaw niczej rKurjtra Lwowskiego*. R daktor naczelny: Dr. W łoazim ierr lantpolski.

Złoty teoretyczny.
Wszystkie dotychczas stosowane śiodki. mające 

na celu sanację finansów Polski, okazały się albo 
niedostateczne, albo wywoływały wprost przeciwny 
skutek. Marka polsku stauta się coraz bardziej 
w przepaść, mimo, że nie można zaprzeczyć sta
łej poprawy stosunków gospodarczych, ujawniają
cej się w silnym rozwoju przemysłu i handlu i 
polepszaniu się transportów.

Ta niestałość marki polskiej staje się przyczyną 
wszystkich nienormalnych objawów życia gospo
darczego u nas, a fatalne skutki takiego stanu rze
czy ponoszą wszystkie warstwy' społeczeństwa, — 
z wyjątkiem nielicznych, umiejących kosztem ogółu 
'abezpitczyć sobie nieątosunkowo wysokie zyski.

Najbardziej rażącym skutkiem nieistnienia fa
ktycznego wartości marki polskiej, jest niemożli
wość ustalenia budżetu Tyczy Się to tak budżetu 
państwowego, jak i oudżetów przemysł owy ęhr han
dlowych, rolniczych i pojedyńczy c i jednostek. —

■ Nikt nie może przewidz eć swoich dochodów, ani 
dostosować do nich rozchodów. Życie bez rachunku 
StAlo się cechą charakterystyczną ob ciych czasów

Zdawałoby się więc, że z chwilą powstania 
•myśli wprowadzenia nowego miernika wartości, któ
ryby pozwolił ustalić ceny, zrównoważyć praktycz
nie budżety państwowe i prywa.ne — każdy tanu 
przyklaśnie i z radością powita pierwszy krok do 
unormatnienia naszych stosunków gospodarczych.1 
S.alo się jednak inaczej. Idea złotego teore.ycznegó j 
wywołała burzę wśród „wyższych sfer" ekonomia:-! 
nych. Posypały się protesty i zarzuty, uderzono, 
na alarm, że ojczyzna w niebezpieczeństwie i t. d ..

Pizypairzmy się tym zarzu ora. Pierwszy, pod ] 
niesmn) przez teoretyków, wskazywał na fatalny' 
przykład teoretycznego rubla w Rosji. Zapomniano 
.ednak o tern, że wartość rubla „złotego" reguło-: 
waną była oosowiecku, t. zn. rozporz dueniami ko-i 
siiisarjatU i to spowodowało deprecjację nowego 
pieniądza. Ttoreiyczny „złoty" przestał być złotym
1 stał się nowym papiereiU( z przymusowymi, nada
nym przez państwo, kurśttm. W końce,jeji natomiast 
teoretycznego zfo.ego polskiego leży przedewszyst- 
iiem zasada ar omatycznego regulowania wartości 
Wedle stanu rynku. I w tem leżv całe jego zna- 
«-*rne.

Ifnny zarzut tyczy się obawy dalszej deprecjacji! 
marki i wzmożenia drożyzny. Charakterystyczne j 
jest, zt zarzut ten postawiony był przez banki, 
przez ie same banki, które biorą ponad 100 proc 
(sto proćentj) rocznych od pożyczek, udzielan c'i
2 pienię̂ . yi otrzy.nanyoh’ z państwowej P. K. K. <P. 
To właśnie tłumaczy ich obawę, bo obecne intc- 
resa przy wprowadzaniu złotego teoretycznego 
skończą się bezpowrotnie. Dziwić się iednak należy, 
ze do t« i i ero pro.zstu prz) łączyły się i poważne
irmy, które powinny przecież dążyć do normal

nych stosunków, a nie cieszyć się łatwym zarob
kiem i wy{ -caniem śmiesznie nizkich kwot akejo- 
i-ariuszom, podczas gdy idnir.isracja pożera lwią 
część zysicu, nabytego w sposób, który przed wojną 
{Wowadził do więzienia

Dziwnym jest także zarzut wzrostu drozyzny, 
Przy równoczesm j obawie o upadek eksportu. Zro- 
Mwnałe jest, że pewnym czynnikom bardzie! są

D z i s i e j s z y  n u m e r  „ K u r i e r a  L w o w s K l e g c "  zawiera.
ćroiczenis wojskowe.
Far.ny Dittner przed uądem,
Rowy pierwiastek

&foty teoretyczny (art, ws ęiny], 
Z pamiętnika... buta [tejieton). 
Ukraińcy a Rosja,

S z e r o k i e  z a s t o s o w a n i e  m i e r n i K a  z ł o t e g o .
Cbliozanie budżetu w złotych tyoM&ob, Zniecfenie 4 ministerstw. 

IMa da.szym pianie -  emisja efektywnych złotych polskich.

Warszawa (AW .) ustawy o. napra
wie skarbu, opracowany przez min. skarbu i 
komitet ekonomiczny R aiy  ministrów został już 
uicończony i najbliższym czasie przedłożony L u 
dzie izbom ustawodawczym do zatwierdzenia. 
Prcjakt dzieli się 'na 4 części: 1) o dochodach 
państwowych, 2) o mierniku złotym, 2) o oszczę
dnościach skarbowych: 4) o budżecie. Jako 
krok przygotowawczy do emisji złotych poiskich 
/.astosowany ma być wr szerokim zakresie mier 
nik złoty również w stosunku do budżetu.

Ze w zglęć.y  oszczędnościowych caktw ita 
s'a'iiizacja urzędn ó / .odroczona będzie do 
ka xa  r. 1925 Ministerstwo zdrowia ma być 
zniesione i włączone jako departament do mi- 
nist. spraw wewnętrznych. Trzy ministerstwa: 
ko e i, poczt i robót publicznych mają być złą
czone pod je Iną nazwą: „ministerstwo komuni
kacji W zwresie koleji ministerstwo lo bę
dzie władzą czysto administracyjną. Poszcze
gólne dyrekcje kolejowe i ic t prezesi będą nie
zależni. W zakresie budżetu dyrekcje kolejowe 
będą się rządzić zasadą samowystarczalności. 
Budżet (państwa składać się będzie z 2 (budżetów: 
a) administracyjnego, b) przedsiębiorstw pań
stwo v/ych, które mają być prowadzone wedle 
zasad gospodarki handlowej Sprawa banku emi- 
syjhego i emisją złotych polskich ma być ujęta 
w osobnej ustawie, któraby przewidywała emi
sję złotych polskich na podstawie zapasów zło
ta. posiadanego przez PKKP W  ostatniej re
dakcji projektu ustawy o naprawie skarbu spra
wa banku emisyjnego nje jest poruszoną

i-

ZNACZENIE POŻYCZKI FRANCUSKIE/.
Warszaw?, [Pat.). Jak już doniosły depcze, 

dnia 15. bm. francuska Izba uc.iwalita przyznać

Polsce pożyczkę w wysokość 400 miTonów fr, 
Tekst aft. 1. usuwy broni: Izba upoważnia ruini- 

jstra finansów do pizyznama rządowi pofskemu z 
żasobów skarbu aż de wyr'to/ci 400 mOjcnów 
le. zaliczek zwrotnych, gwaran:oivaTtych z góry

Załatwienie tej sprawy, czego oczekiwano od 
r. 1921, wywrze poważny wp«yw na wykonanie 
budżetu państwa polskiego w r b. i nas ępnym. 
Według kursu franka francuskiego suma ta wy
nosi około 1 tryljona mkp., czyi. jest poWażnem 
pokrvc em budżetu nadzwyczajnego, a nadto wpły
nie korzystnie na uksaał.owanie się kursu ma. In 
polskiej, ponieważ zmiiie,szy zapcir^eoowanie wa
lut ot cych.

DALSZE DRUKOWANIE MAREK.
Warszawa. (Pat.). Do łaski marrzafkowf dej 

wpłynął od ministersiwa skarbu, projekt us.awy o 
daiszej emjgji barmno.ów przez P. K- K -p

ULGI DLA Pi.ACĄCYCTf PODATEK DOCHO
DOWY.

Warszawa. (Pat.). Nu posiedzeniu komisji skar
bowej rozpatrywano w dalszym ciągu projekt no
weli do us.awy o państwowym podatku dochodo
wym. Uchwalono nowy artykui 11, według któ
rego wclni są od zeznań o dochodach. 1) właści
ciele nieruchomości rolnych do 3j ha., 2) przed- 
śiębicrs.wa przemysłowe opłacające podslek prze
mysłowy według V-tej ka egorji, 3) zakłady prze
mysłowe i warsztaty rękodzieIn;cze wolne od po
da.ku przemysłowego iub opłacające ten poJaiek 
według VIII. kategorji, 4) właściciele domów miesz
kalnych, składających się z 4 izb. «

Rychły ssiadzh marhl u te lcck S e l.
Berlin. (Pat.) Rząd Rzeszy zamierza przez 20—2500 Mk. Słuchać, że ze 100 milj. MM 

pewien czas kontynuować',^swoją akcję inter- w złocie, stanowiących zapas Banku Rzeszy 
wencyjną na rynku dewizowvm, by Utrzymać wydano 60 miljonów na popiawę kursu piarki 
kurs dolara na obecnym pozi, m e, tj. w canie ( - — *■*.—
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zgod n e  zakazy eksportów, łatwe d k  wpływo
wych do ominięcia, niż automatyczne wstrzymanie 
szljodliwego eksportu, opierającego się wyłącznic 
na niestosunujwo nizkich cenach u nas. Mówienie 
P drożyznie ltst tu tylko zjednywaniem eobie opinii 
ogółu.

Ca*a bowiem dotychczasowa akcji antydrozy. 
źnśana rządu, ^zypomina bardzo dziecinną refle
ksję, npajrą o prymitywne spostrzeżenia, że: po«u- 
tzanie się drzew jeot przyczyną wiatru. Tak jak 
dziecko, które bierze skutki za przyczyny, gdyż to 
jtet uw kpie] costrzegaiirt i bardziej uchwytne, iafe, 
i cala polityka rządową przy prowadzeniu watki 
z drożyzn i, popełnia ten sam błąd: to, co jest 
tóiwiej whw/tiiv i z czem łatwo można walczyć, 
-uważa stale za przyczynę. Pozostając w dalszym 
c»ąga przy porównaniu z obserwacją dziecka, mo
żna powiedzieć, że w pewnych chwilach Ł rw. 
ostrej wałki z drożyzną rząd nasz chwyta, się ra
dykalnych śiodków i bv wstrzymać >nair.,. wycinał 
drzewa Celował w ttm zw łasz^  p. Mich*Mń, 
który z dumą ogłaszał światu, że szum drzew co
raz bardziej ustaje, nie widział zaś, ezy nie chciał 
widzieć, że wiatr coraz bardziej huk. po opustoszo
nej przestrzeni..,

PraedewszyBtktan bowiem nie trzeba zapomi
nać, że pojęcie „drożyzna" jest par excellence 
względne. Nonsensem za.em jest mówienie o ogól
nej drożyźnie; m ojfa natomiast mówić o drcżyźnie 
śródKÓw żywności w stosunku do innych artyku
łów, łub — jak było przyjęte pued wojną — 
w stosunku do złotej ł *«n jedynie ostatni sto »unek 
może być miarodajny. Innymi słowy gdy drożyzna 
wzrasta, czyli ceny towarów kk| w górę, rówtio- 
'aeśr e musi spadać cena zft te.

W  naszych stosunkach, gdy i złoto i wszelkie 
inne iowary wc*ąż „drożeją" — no.isenseni jest 
mówić o droży i  nie ogólnej. Drożyzna ta istnieie 
tylko o tyle, «  ile pewne ceny szybciej ida w górę, 
niż fon*' Tyczyło się to do niedawnej ^aSai 
przeważnie cen robocizny, które albo zbyi. rzybko, 
albo zbyt powoli ustalały się w iloś^-ach marek 
polskich.

Waluta bowiem po ma. nieonacta o żadną war
tość nnhią. ppsedst-wiała się od pc aątku odrodzę ■ 
n«a Fotela jako umówiony znak, służący do wza
jemnych obliczeń przy wymknie. Zrozumiałe jest 
zatem, że biedne «o ło  w-*rostu ęyfr cenowych, — 
puszczone raz w ruch pezea państwo, które dru
kowało. znaki, nie przedstawiające żadnej wartości,

nie może mieć już końca. Zasadniczo w ogólnej 
sytuacji gospodarczej ;poza posiadaczami znaków 
pieniężnych) nic się nie zmienia: płaci się większe 

i  ilości znaków-marek, zarabiając teoretycznie stosun
kowo więcej Ponieważ jednak cyfry cenowe wzra
stają nieruuciomternu, t. zn. w oanieseniu da je
dnych towarów szybciej, do drugich wolniej — 
moment wykorzys artia sytuacji, v  której oany to
war jest niżej łub wyżej w stosunku do innych, co 
zyesztą trwa tylko .chw.lę, jest jedyną podstawą 
do spekulacji, pociąg ijącycły za sobą niezdrowe dla 
organizmu ekonom k znego skutki, gdzie jedni o- 
gromnie zarabiają, drudzy zaś niesłycnanie tracą. 
Tak zaś jedni, jak i drudzy nie wykonują ża
dnej pozy,3 wnej roli w życiu gospodarzem.

Z  togo wynika, że problem t. zw. drożyzny, 
jest wyłącznic problemem nienormalnych stosun
ków. Walka zatem z „drożyzną" staje się non - 
senbem jakiekolwiek bowiem zarządzenia godzą 
w jednych, dając drugim niezasłużony zysk Oczy
wiście abstrahować tu należy od tego, czy tym 
jedr.ym łub drugim jest pańsiwc. w swej całości, 
czy też pojedyncze jednostki, :hoć doiycfc asowa 
pralcyka wykazała, że ostatecznie najbardziej po
szkodowanym było państwo polskie, którego defi
cyt wzmagał się wprost w postępie geometrycznym

Jedyną zatem metodą do usunięcia stosunków 
nienormalnych byłoby ujednostajnienie wzajemne
go ustosunkowania się cyfr cenowych, tak, by 
np. but był zawsze tyle a tyle razy droższy od 
chłeba, tyle a tyle razy tańszy od ubrania ud Po
pularni* aię -wyrażając, należałoby zaprow.dz.ć 
„powszechną drożyznę", której się tak boją banki 
i wielKi przemysł, ikspoóujący kocztem- Konsu
ment* putekiegn.

Poza jednak tłstosunkowaniełn sfę cyfr ceno- 
wych, cjiodziłobj o ostateczną stąbih/4Cję tych cen, 
jedno bowiem oez drugiego w praktyce jest nic do 
pomyślenia.

Probletls ten łączy się 'ifeiśJa Z kweatją waluty, 
zrównoważenia budżetu (zaprzestanie emisji bank
notów) i z zastosowaniem ówiatowyęh cen rynko
wych pa naszych rynkach

Wprowadźcie więc złotego teoretycznego spra
wi w puw fóe p,»vne zamieszanie chw ilowe »  nasze, 
życie gospodarcze, niszcząc wszelkie przeasiębior- 
stws, oparte na. t jze powojennych stosunkach, lecz 
£n nocześnie pozwoli %f normalną pracę, otworzy 

na 'iOwO kfedyt i -sjtowoduje powrót oszczędności.
A tp, ae 8ze.eg niepotrzebnych banków zniknie

z powierzchni, że szereg prawdziwych paskarży, 
J którzy przechowywali towar aż podrożeje i ekspor
terów przypadkowych zbankrutuje — t»  nic oueg. a 
| żadnej roli i na tum gospodarstwo polskie w swej 
ealośa. nie nie straci- ■
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Przegląd światowy.
BEZKRWAWA WOJNA NAD RENEM.
Nad brzegami RęnuiRuhł toczy się między, 

FraAcuzami a Niemcami bezkrwawa a jedna te 
nie mniej zacięta walka. Urzędnicy niemiiłwy 
w dalszym ciągu odmawiają wszelkiej służby. 
Okręty nad Renie płyną rzadko przeważnie pud 
flągą iiplondirską. Lasy masztów stoją w por* 
łach sezesynnie. m ,yo*w  kolejowy w H&eiistj • 
leżący w cerurum przemysłu chemicznego jóst 
pusty, Strajkujący urzędnicy $ robotnicy nie
mieccy dostają zapomogi z licznych składek, 
które miljons.nfti płyną do oLsadzonego obszaru. 
Sam Beri. Tagbl. zebrał na swoją listę przeszło 
500 miijonów mb. niem.

Francu zi rów n ież  n ic  fiąnifcdhujf. sw ego. C a
łe  feóry gą zo t i broszu r p łyn ie  aerop lanam i *  P a 
ry ża  d o  Ruhr. F rancuscy agen c i obch odzą  .za
gran iczn ych  rep o rte rów  i hysku ją ich  d ,a  s ie 
bie. T a  w alka  ag ita cy jn a  h y ła  w id oczn ie  bawlyo 
n iebezp ieczną , skoro rząd  n iem ieck i nątychiruu. t 
■wysłął ną ndej -ęe sw oich  agen tów  d lą  wyjądnjiyfe.a 
sy taą c j! kore.spondenlom  p ism  zagran iczn ych . 
Prasa  n iem iecka  don iaga  się gw a łtow n ie , by na 
teren ob sad zon y  w ys ła ć  speCjplue od d z ia ły  z  a- 
pąratam i fo tog ra fic zn ym i, rob ić  zd ję c ia  dijm o- 
v/fe i p ropagow ać je  p o  ca ły ch  N iem czech . P ra - 

tw zyw a rów n ież  w szys tk ich  am basadorów  ni :- 
tn ieękich  do p rzec iw d z ia łan ia  ag ita c ji k oa iicy j- 
ńej z a  gran icą.

PARuAMEWT A^yiELSKI I RUHP
(j) Okupacją Ruhr przez Francuzów m 

przedmiojem ataków: .w Izbie Gmin, ze atroiiy 
lUątmur Rarty i liberałotr, Którycłi mower p.
A sąuitli ograniczy wazy kię de krytyki me podf ł 

i jednak żadnego pozytywnego planu. Bonar J,aw.
| w ekspoat swojem podkreślił konieczność m o- 
■ ratorjum dla Nismiec, mzwędził się nad dosko ■ 
naiością planu angielskiego, który Francja nie-
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Z pamiętnika... bata.
Tlmno.,’  ik*. -

—
Było war ntru hraci: ja i  d »   Jak dwie

kronii wody podobni do stebie. Oba zgrabne, 
cery ciemnej, matowej. On nuał sześć guziczków 
ą praodu a ja eze-aćj on miał ni k», . seroki' 
lśniący obcas — i ja! Pamiętam doskon rle, 
jak nas do jednego włożono pudła, i wywieziono 
dateko... daleko I..

Uwolniono nas w  dniu. kiedy jakiś bez
myślny (gubjekt podał nas chłopcu sklepowemu 
i to w tak bratamy sposób, że aż pudełko nasze, 
*  góry rzucono ną kamienną posadzkę skle
pową — pękło, a my, t. j. ja z bratem, upa
dliśmy bezwładnie jeden obok drugiego.

Dacz to h/l początek naszej smutnej dołil

Po jakiejś chwili (zaczęto wvłaezać do nasze
go (wnętrza rozmaite nogi. Potem wykręcano nam 
w obcasach dziury!

Co ja  ból 11 Skrzypiałem, co sił siarczyło, 
-skaieczyłem subjekta w rękę o°trą klamrą, brat 
mój dwukrotnie .rymknął się z rąk oprawcy... 
Wszystko napróżno!

I mnie i jemu przykręcono jakinś okrągłe 
gruby gumv, a wreszcie, na zakończenie tych 
męczarni, z tyłu, nad obcasami, jakieś biate, 
śzeroate, brzęczące klamry z kolącenu kółka
mi ! -

Bściłem Bię na tej nodze, którą jakiś bru-. 
tai przemocą we mnie wtłoczył, Zacząłem ją 
gnieść coraz silniej w palce i w piętę- Noga tu
ptała £ pasją, o bruk, lub o podłogę, aż brzęcza

ły jkółka na obcasem Śmiałem się t  > go i... 
gniotłem jegzoze mocniej..

Złofeliwośś moją odpokutowałem boleśnie 
Oddano mnie za karę do sklepu i widsmętc 
na j.agieś drewienka, mające kształł nogi, szty
wne, świecąc, ...Zakręcono jakaś śrubę,,, m y.
ślałóm ze pęknę *  bolu!..

Dwa (dni szelma subjeki trzymał mnw ną 
tych torurachl Wreszcie odetchnąłem swobo
dniej! Wróciłem do mego właściciela, łeca już 
nie próbo wałan gnieść jego Ssogi:

Zeszliśmy się % bratem znowu. Postawio
no nas obok siebie. Brat mój był czegoś nieza
dowolony. Wkrótce spostrzegłem, przyczynę. Oto- 
obok nas postawiono jakieś inne rodzeństwo 
butów, ale tak wyglądające ord.namie, zechcie
liśmy z bratem odwrócić się od nich, lecz... 
nie ł^ogUśray. Wyobrazić sobie trudno, jak by
ły zabłocone Do góry, zamiast cholewek — jak 
nasze —r sterczały jakieś połwome, brudne-żołte 
rury,- obcasy grul*, równe, wprawdzie też mia 
ły kiami j z kółkaini ż tyłu, aie jakieś ogromne, 
zardzewiałe i zabłocone!!...

k co najwstrętniejszego, —■ to zapach koń
skiego potu i stajni! Czuć go było w  całym 
ęoboml

Ładne towarzystwo! Bardzo też rad byłem 
— i brat mój również — kiedy ohydne nasze 
towarzystwo a brzękiem i tujSaniem wychodziło 
z uomuL.

Myśmy k bratem zostawali. Ob! Jak nam 
było wtedy dobrze!.. Wprawdzie Chodziły po 
pokoju, dość długo inne, szerokie, jeszcze bar
dziej od tąmtych niezgrabne również cuchnące, 
podkute iaŁalem buty, ale przynrjmniej z pew
nym respcKtom zbliżały się do nas i nigdy pie 
stawały przy naś dłużej...

B«z, pa.niętam, przyszły dobrze pod wie
czór fte długie cuchnące koniem i hi łaśliwe hu- 
ciska. Usłyszeliśmy, jąk nasz pan zawołał:

— „OrdynansM" '
Choć lozumiałyćmy dużo wyw zów, — te gó 

zrozumieć nie mogłyśmy.
Gdy jwlnak, po tym okrzyku, drzwi się 

rozwaiły, ł  do pokoju wpadły dwa ezeroŁie, 
ciężkie, podkute bucis'm, gdy stanęły pod drzwi i- 
mi, tu.ąc się trwoznie do siebie buzami, — zro
zumiałyśmy, [że ordynans był ich v łaśdcielem, 
a równocześnie służącym naszego pana...

—  „W ody!‘ ‘ —  hufcnąi nasz nan..
W  tej sekundzić, jak ną komendę, jeden t  

meb zwrócił się na obcasie ku dizwiom dnigj 
za nim zatoczył pdłkpte, stuknęłj~ obcasami, z,t- 
r;rsowały podłoga i ... znikły w korytarzu .

W  pokoju zrobiło się jasno. Za chwilę, by
ła Iwoda, ą pod drzwiami stanęły znów te samo, 
okropnie niezgrabne i okropnie nieśmiałe bu-
ciska.

Potem zaczęły chedzić ba>tbto ostmżnji po 
pokoju... po chwil? zbliżyły się do nas.

Zna:eźiismy sie z nratem — w dużych, 
opalonych łapach tego, ktorego wołano „ordy-, 
nąjisem".

- „Oo on j&ęd-i* z naud robiły" — my
ślałem. Drżałem k nienoBom ale ną my|t, że 
przecie zawsze- tyle uornawalyśroy reąoeipto. n- 
spokoiłem f*ię!„

Zą chwilę ordynaap zaczął nas delikatnie { 
nacierać suknem. Tarł, Uri, a gdy np moimi 
nosie nie mógł czegoś suknem wytrzeć, ( i ż j  
drżę z _ oburzenia II) ptonął m  BZeln*a w sam ‘ 
nos! ■]

Wprawdzie c.araz m miejsese wytarł i wy-1 
smarował jakiemś smarowidłem —  ale miewy^i I 
me zątarł! J
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Słusznie odrzuciła wdając się natomiast w nie- 
bezpeczne przedsięwzięcie Bonar Law wątpi 
aby akcja francuska, przyniosła owoce ale obe
cnie Francja cofnąć się nie może. Wojska an
gielskie zostaną nad Renem, bo mogą za kilka 
miesięcy zajść wypadki, które sytuację światową 
rozjaśnią. Obecnie jest ona bez wyjścia. Całe 
ekspose Bonar Lawa cechował pessynizm i go
rycz Jasne jest, że Anglja nie uczyni żadnego 
kroku dla wyjaśnienia sytuacji lecz będzie cze
ka:, gdybv zaś akcja Francji przyniosła kom
plikacje. Anglja zerwie Ententę i wycofa wojska

Lord Curzon w tymi .samym sensie wypo
wiedział się w Izbie Lordów.

NADZIEJE POKOJU NA WSCHODZIE.
(j) Z Konstantynopola donoszą, że 3emet 

idasza z Kemalem ustalić mają dalszy plan dzia
łania i sposób postępowania wobec Zgromadze
nia narodowego, ańj doprowadzić do rychłego 
podpisania pokoju. Choć ekstremiści bardzo gwał 
towny opór zapoy iadają. jest nadzieja zwycię
stwa partji umiarkowanej.

Zabiegi dyplomatyczne 
Rusinów za granicą.

(y) Rząd faszysfffv a „Galicja Wschodnia".
Propagandyści ukraińscy skłonili jwlnego z li
cznych gemiauofilów parlamentu włoskiego, p. 
Bonotto do wniesienia interpelacy w sprawie 
tzw. Ga icji Wschodniej. Podsekret. stanu min. 
spraw zagz. Vassallo odrzekł, że kwestja ta jest 
de ikatna a rozstrzygnięcie jej oddano jest w ręce 
tlała zbiorowego, Rady ambasadorów, Włochy sa 
me więc rozstrzygnąć me mogą. Tfc i tem po
dobne enuncjacje potrzebne są organom petru 
szewyczowskim, aby wstrzykiwać w lud wiarę w 
prowizorjum obecnego stanu.

Czas by już był ostateczny, ażeby przeciw
działać hecarstwu pewnych postów rzymskich, 
albowiem jedyny parlament, który obecnie daje 
się używać do tak mało poważnych demonstra
cji, jest parlament włoski.

Watykan wizytuje Rusin#*. Jak donosili
śmy, ks. Genocclti wizytuje z ramienia stolicy 
Ap 3 djecezje unickie w naszym kraju. Ks. Sze-

Postanowiłem zemścić się, —  a brat przy
rzekł m. pomoc.

Wkrótce na Jarzy ła się sposobność. Właśnie 
byłem już na nodze mego pana, który trzymał 
mego brata w prawem ręku, gdy zjawił/ się 
we drzwiach buciska ordynansa. Ząkjpialem o- 
burzeniem4 przypomniawszy sobie moją znie
wagę. gdy w \em słyszę, jf k mój pan krzyczy 
podniesionym głosem:. — „Ordynansl! Świnio! 
To.est czyszczenie butów!?“ — Po tych słowach 
widzę jak mój brat robi gwałtowny skok z rę
ki naszego pana i zaczepia żelaznym kółkiem
0 ucho ordynansa.

W l'e; chwili pan mój podskoczył iku drzwiom 
odwrócił ordynansa plecami do siebie i kazał mi 
kopnąć go tam, gdzie... trzeba...

Oh! Z jaką precyzją to wykonałem! Nie u- 
wierzycie!

Służbę zresztą miałem dość znośną. W  cizieó 
staliiuny z bratem albo w Szafie, albo pod o- 
knem bardzo miłegu pokoju. Nie robiliśmy nic 
Praca dopiero zarzynała się pod wieczór. Po 
przejściu przykrej operacji czyszczenia, do cze
go ^resztą przyzwyczaiłem się już, wychodzili
śmy na miasto. Chodziliśmy cztery do pięciu 
godzin jedną Lnją, zazwyczaj linją: Hotel
Gorąca -— pomnik Fredry i z powrotem. Sły
szałem, jak o tej linji często mówiono. Znałem 
na rrej nieb, lko wszystkie domy, każdą latarnię, 
a'e wszystkie najdrobniejsze kamyki L.

Cza >ami kazano stać nam w jakimś sklepie
1 to w ogromnym ścisku. Widziałem *am buty 
inne, bardzo do nas podobne, sapie błyszczące 
i zgrabne baty ̂  z kółkami z tyłu... Stały i bez
myślnie patrzały na siebie...

Raz. w takim śc:sku, brata irego przyci
snęło jakieś duże, niklowe ostre kółko. Brat się 
cofnął gwałtownie, a nasz pan. ujmując się wi-

r
ptycŁi wysłał 8 bm. z Rzymu jlist ao swego, 
zastępcy, ks. mitrata Baczyńskiego, w którym 
pisze, że „iJczego więcej nie pragnie, niż by 
ks. wizytator mógł wszechstronnie pozriać złe 
i dobre strony nasze“  i poleca kierów, wyższe
mu i niższemu, pasterzom i katechetom, świe
ckim: i cŁdkonnym szczerze i z zaufaniem udzie
lać potrzebnych ks. G. intoimacji.

Powołane czynniki potskie winny baczyć 
starannie, jakich lo informacji potrzebuje monsi- 
gnoro Genocchi.

Petruszcwycz niestrudzony znowu bombar
duje notami Radę Ambasadorów, zajmując ją 
wydarzeniami w Sejmie naszym. Oczywista, że 
takie nie oparte na żadnym prawie międzynaro- 
dowem rozstrząrar.ie spraw wewnętrznych jedne- 

z państw odniesie ten sam skutek co dotych
czasowe „akty“ dyplomatyczne Ukrainy wiedeń
skiej.

W Kownie bawi obecnie czereg emisarju- 
szy galicyjskie! Ukrainy, starając się szkodzić 
Foisce i ocierać się o delegatów Berlina i Mo
skwy Do akcji szpiegowskiej, złączonej z ra- 
palem na W. P. w pąsie neutralnym, zaanga
żowano iOlku ex-oficerów „wschodnio-ukraiń- 
skicłTb f

URraiócy a Rosja.
(y) Lwowscy Ukraińcy o zamordowaniu me- 

trop. Jerzego. , Hrom. Wistnvk“ otrzymał kores
pondencję z "Warszawy, oświetlającą zamordowa
nie me trop. Jerzego przez arełnmandrytę Sma- 
ragda. Morderstwo to, jedno więcej w łańcuszku 
mordów po itycznych, Których dopuszcza się re
akcja monarchistyczno-nacjonalistyczna, znajdu
je w orpanie endeków ruskich apologetę, jakiego 
nre zna azł Niewiadomski, w żaanej gazecie na
szej endecji. Przypomina się, że duchowieństwo 
było zawsze nieprzychylne dla O. Jerzego, że 
nie stawiał oporu Polakom, którzy mu narzucili 
autokefelję deportował biskupów do katolickich 
klasztorów (O. Elewferja do 0 0  Kamedułówl, 
wogóle rządził się despotycznie. Parochowie nie 
chcieli wspominać go w Służbie Bożej. I tak 
da.ej —  akt oskarżenia.

Endecja ruska a bolszewicy. "Wobec coraz 
częściej roz.atujących się wieści, że bolszewicy 
zbroją się i wyciągają ręcę po Galicję Wschod-

docznie iza bratem, podniósł go nieco w górę, 
przyczem krzyknął: — „Ostrożnie 1“ Stracił je
dnak widocznie równowagę, na chwilę, gdyż za
chwiał się nieco, wylewając ze szklanki, jaką 
w prawej trzvmał ręce, połowę jakiegoś bruna 
tnego, pieniącego się płynu — wprost...,.na
mnie!! Fel... Przemokłem i straciłem połysk! 
——■ ■— * —

Bardzo często jednak zostawałem i całą 
noc w domu. Oh! — Te noce były dla nas 
najmilsze! Jasno w pokoju, ciepło. Pan w pysz
nym humorze. Ordynans już nie pluł nam w pos. 
Zawsze wtedy około godziny lG-tej lab 11-tej 
wchodziły ao pokoju buciki inne, dobrze już nam 
znane! Także malutkie, zerabne," lakierowane, 
pachnące. Sliczotkjl! Stawał/ obok nas, a my 
z bra'em patrzalrśmy na nie w niemym za
chwycie I

Cc iza kształt, 'wdzięk i szyk 1 Korki wysokie, 
wycięte zgrabnie, noski jak pyszczki małych 
myszek! Zachwyt ten przerywał jednak nasz 
pan, gasił bowiem rychło lampę, a my stali
śmy z bratem obok przecudnej pary bucików, nie 
mogąc ich widzieć, choć czuliśmy je ODok sie 
Hie....

Ostatni raz widziałem takie same, choc... 
nie tesarae buciki, no i... nie w pokoju naszego 
pana. Wtedy bydśmyj z panem- z wizytą .. Gdzie? 
nie wiem do dzis aj!

Tak samo postawiono ja kolo nas, ale na 
chwilę tylko. Zaedwie bowiem światło zgasio, 
mł/sza’ein łoskot, potem krzyk, potem mój pan, 
pociemku chwycił me~o brata za ucho. wcisnął 
weń swą nogę z taką siłą. aż biedaczysko brat 
zatrzeszczał a boiu — potem chwycił mnie... 
Łoskot się wzmógł, drzwi się rozwarły...

Było ciemno, więc nie widz:a!em nic, — 
czułem tyko, że jestem przed o twa-tem oknem...

nią, pisze „Wistnyk“ : Sowiety lawirują, cncą 
wyzyskać sytuację, zbroje^yą ich aamonstra- 
ją, dążą do tego samego celu, co próby „Kepa“ 
zadzierzgnięcia węzłów ekonomicznycL z bur- 
żua^yjną Europą.

Ze spraw polsKich.
ĆWICZENIA W0JSK0V'E.

wa.szawa. (AW.) 15 marca br. powołany 
Mf^aiie na ? tygodniowe ćwiczenia wojskowe 
roaznik 1897. Następnie powołane będą z dnieu. 
1*5 maja 1896, zaś koło 15 lipca 1895. Narazi® 
me przewiduje się w roku bież. powołania dal
szych roczników. Nie podlegają powołaniu na 
ćwiczenia woiskowe posłowie, mimstrowie, pod
sekretarze stanu, .straż graniczna, celna, prze
bywający stale poza granicami państwa, więź
niowie (nawet prewencyjni), obłożnie chorzy, 
nauczyciele szkół powszechnych i fachowych, 
podle yają zaś ćwiczeniom wszyscy szeregowcy 
i oficerowie odnośnycn roczników. W zasadzie 
żadnych ulg ani odroczeń nie przewiduje się. 
Można jednak składać podania o odroczenie tei - 
muiu, lub zwolnienie zupełne do PK'J., która 
rozstrzygnie czy powody są wystarcza,ące. — 
Metra t c #v o jakichkolwiek reklamacjach dla 
urzędnikć,v państwowych iub odroczeniu dla — 
słuc!a:zy wyższych szkół.

Zaznaczyć należy, że ćwiczenia te nie mają 
nic wspólnego z mobilizacją, lec* są właśnie do
wodem wstąpienia naszego państwa w stan pó- 
kc;u. Ćwiczenia wojskowe odbywać się będą 
u na° jak w każdym innerr. państwie dbającym 
o [należyte przygotowanie 'dla obrony granic.

NAJBLIŻSZE PRACE SEJMU.

Warszawa. (Pat). Posiedzenia Sejmu będą ślę 
odbj-waiy bez przerwy od 27. I-u:ego do 23. marca, 
no-czem nastąpi dwu rygodmowa przerwa podczas 
ferji świątecznych. Po świętach posiedzenia Sejmu 
rozpoczną się 10. kwietnia i będą trwały do dru- 
ig:**j połowy czerwca. Miesiąc marzec poświ c ny 
■będzie zagadnieniom sKarbowro, a miesiąc kwie
cień preliminarzowi budżetowemu.

 ----

Pan. mój, nerwowo wychylił się ua ogród i... 
skoczył 1 Ja, zaczepiony o krnmkę /okna, ru
nąłem z brzękiem, z rozerwanem uchem, na.. 
podłogę !I Zrobiło się w międzyczasie jasno. Ja
kaś mocna dłoń chwyciła mnie drżącego i do 
chwil grzmotnęła mną z furją o podłogę...

Ta gimnastyka powtarzała się kilkakrotnie, 
aż [wreszcie , ttsizołomiony, w dwu miejscach pę
knięty, odbiwszy się o ścianę, znalazłem się 
za szafą!..

Nie czułem odrobiny sił w sobie! Wszystko 
wirowało dookoła mnie... słyszałem krzya, płacz, 
spazmy, klątwy...

Sądny dzień!...
0 ! Lepszym był na gorszy humor, ordynan

sa, łiiż te przejścia krótkie, a tak straszne li....

Za tydzień, może za dwa, nie w iem , *— 
gdyż straciłem rachubę czasu — sługa wyjęła 
mnie z jiod szały i, — pamiętam jak dziś, —- 
śmiejąc się razem ze stróżem domu sprzedała 
aJdemuś żydowil Deszcz padał, a ja drżący, 

przemokły, pmaTretowany, powędrowałem z mo
im nowym panem na jakieś ciemne zaułki...

Z (bólu myśli żebrać me mogę. Skamieniałem 
w sobie, zmartwiałem rozpaczą. Stoję między 
tysiącem innych, ■ podobnych do mnie butów...

Dano mi do towarzystwa drugi Out, podobny 
do mego brata. Ale to nie mój o: at! Szerszy..- 
Czuć gc smołą....

Ccdziefi setki l.riv~!jtjii rąk mnie bierze, o- 
gląda, gnierie rozckfja, a ja uapróżnu czekam 
końca moicli męczarni!....

Tu pamiętnik się urywa.
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Likw idacja klęski k fajpedzkicj.
Wojska sprzymierzonych odjcufiały z Kbjpfcdy.

^  FRANCUZI OPUŚCILI KŁAJPEDĘ 
Berlin. Hep. „W ulLa" d. z Kłajpedy: Fian- 

cuskie wojska okuimcyjne opuścił/ 20 t>m. rano 
Kłajpedę. Koszary zostały zajęte przea Litwi 
nów. Wojska francuskie bęaą ©utranspurtowane 
na okrętach znajdujących się w porcie.

WYJAZD o k r ę t ó w  a l ia n c k ic h .
njfajpctfa. fPat.). Wszystkie oicręty wojenne 

©Ijairów opuściły wczora port tdajpcdzki.

DEL. POl SKI SZAROTA W EZW ANY DO
OPUSZCZENIA KŁAJ: EDY.

I tari" V. klasy uczestników valk o Lwów i Mafo- 
polskę wschodnią w r. 1918 i l- ly . odbyła a;ę o 
ncgd ij na pi. sw. Ducha. Dek^agi dokonał kam. 
miasta gen. Jan Thuilie, w obecności swego zasL 
ppłk. Handczka, korpusu oficerskiego, t  *r .j-uiji 

sariorów notę, w której w  bardzo fiitfaSt<*my i >n u ow ę|  25 p. p. ^  sztandarem i muzyką, or-z 
.os.ry sposób zdradza swe niezadovZo!ei.iŁ z d  cyzji mnych oddzia.ów .z logi Lwc ra. 
rady 'ambasadorów > losateh klajc-dy. . « V: m} ia jv  Prezydenta RreaypospoJrtfcj -
zwrócić uwagę, że dużą winę w tej sprawie ponv*i słowa _ gcnera.a .hudie go -  nackję ©r-

nisja aljandu, która nieumiała zająć trianowczef je r  MUi*an . V. klasy, za tizie..tc mękom is ja
i wyraźnej pozycji wober moszczeń '• j  ńi™:ich.

POINCARE UBOLEWA NAD PO W AoĄ SY-
fUACJL

DaryL. (Pat.). W  W fótji Kłajpedy óśwfodcźyJj 
Poincare na tomisji dla spraw zagranicznych, że 
sytuacja jest band w  poważna. Rząd francuski 6 ara 
pię uniknąć wszelkicn kghfhktów. Pohcare odczy- 

...___   ,-r , „ ,  . . t«ł telegram posła francuskiego w Warszawie, pod-

£&?& p* 4 * -  *  ■*'«'' -  * • »
terytwrjuni Kłajpedy. Del. Szarota ć z i  i d> futro nwriłec 
przyf-ędzie do Warszawy. Podobne żądanie ze s ro- 
ny Litwinow, jest wysoce nietaktowne, jednak/e ze 
Stanowiska faktycznego, pobyt dalszy p Szitroty 
-w Kłajpedzie był bezpnfeMm to :owy, albowiem prze
bywa! on fam w charak erze delegat rząsra pol
skiego przy komisji międz/aljanckkj.

Co się tyczy cprawy Kłajpedy wogófe, dow ia- 
dujemy się, że rząa litewski wisiał do rady srnba-

:w >-

ATAK LITEWSKI RA KOLANCTE.
Wiln©. (Pat.) Dwa oddziały litewskie wytto-

•«wo w boju: kpt. Pepłowskiemu i kpt- Wrażejcrwi 
z 5 p. a. p., kpt. Klinkuwi z kesnendy miasta, por. 
Polakowskiemu z 25 p. p., por. Kjoikówi z 54 p. p., 
pchor. Sklep ińskienifK z 5 p. a. c., jgn Riłewiczo- 
wś z 5 p. a. p."

Orkiestra od, grała hymn narodowy oddziały 
sprezentowały broń, gdy p- generał przypinał na 
piersiach walecznym oficerom i podoficerom or
dery.

Po dekoracji odoyra się defilada na pf Marjac- 
kim przed gen. Thulnem i świeco dekorowanymi 
kawalerami orderu „Vutati Militari". Def.łade pro- 
waazil mjr. Filipowicz. Na pochwałę zasrufrwa ia 
postawa żołnierzy, przew-źnie rekrutów, którzy
mniej więcej przed traana tygodniami rozpoczęli 
służbę wojskową Zasługa to wyoitnie uz<lo,imne 

naly wczoraj napad na wieś Rolancze. Atak;go bphatersk,go dowódcy i organizatora gen.
trwał około godziny, prxvc «ra Litw .ni użyli 
ciężkich (?) dział i fc. m. Ńasza policja i baony 
celne atak odparły. Bozatem panuie arwkój.

Sojusz ang -francushi nadal utrzymany.
Parlament angtai fil aatwicrdzU atancroislio gabinetu B. bawa.

Londyn. (Pat.) B. min. Fiscbwr, uzasadnia
jąc na posiedzeniu Izby gmin poprawkę partjl 
libćralnfcj do adresu w odpowiedzi na mowę 
ironoyą, zaznaczył, że jakkolwiek aprobuje sta
nowisko Bonar Lawa co do usunięcia się od 
udziałj w  okupacji Z. Kuhry, to jednak >«ma- 
je ya i oniec^ne utrzymanie sojuszu z Franrvą. 
Okupac a fr&ncuska przyczyciłd eię do zwięk
szenia giiedosUtka klasy najbiedniejszy; i  wy
warła ujemny wpływ m  rozwój przemysłu na 
kontynencie eur^pejskLn. Sir Robort Cecil zwal
czał popraw‘kę. Lloyd Ueorge popierał popraw
kę partji lilioralnej, podkreślając preytem, że 
jest ‘zwolennikiem wypłaty odtókodowań( 1)

W il ońcu rzemówił Doi A r ua.r. Oś.-iadczył,

Thulliego, obecnego "kołnenoanta naszego miasta, 
oiAz podwładnego rnH korpusc oficerskiego.

f  JuSja a LStAaaor.tai icłi br. JirtcaacŁ-Koj owa, 
małżonka Michała br. jorkasch-Kocha, dyiektoia 
pańsiwowego okręgu skarbowego zmarłe < we 
Lwowie po bbzko dnaileiniej ciężkiej chorobie. — 
N ic^w/kła to Ły-ła poaiać. faĉ cc szlacht ne i c?u e 
na niedolę rudzką S. p. Juija Jo-kas :hc>' za brała 
bardzo żywy udział od widu »at w pracy spoLcz-

« -    .v .. ... . _  ... , . •. , uej i narodowej. Poświęciła jej ndyiko w.de c a -
Wszystko, co bylibyśmy nczynik « »  Ryłoby £U flte f hojnie rau aia tera k gdzie bvło ^trzeba, 
^wstrzymało, bnuu.ji piaed podjęcem akcji. - i V  szaxjkich kofajLh nasze£«  snołeueń^twa cc- 

ana> ^  w/noru ty ko jeJno, czy pozostajemr ś ^  dfc ■ ■ ^
w prayiazn, z Erancją czy me. Rząd w y b ie ra ^  i Pan ,ętak  { , pra.
pierwszą aiłefLi tywę. -Bonar Law zaznaesy I otWTłI^acp biednych, baidzo gorliwie zajmując się 
lej, Zn danowisko rzątiu angielski igo zaąlazło £zwt|nią Tow. Salezjanek. Zabiega‘a nids rudzenie 
jednomyślną aprobatę pai.amentd, i stwierdził polepszenie nieszczęsnej doli dziewcząt i popraw 
M  Kwolkm kroki w Lidze 1V« ,-odów ntóglybj, ^  ^  bytv ,  ̂ alnego Umiała ajed-iaC Tła tej-
miec Iten skutek, że rozdzieliłyby sojuszników.

FRANCJA ROZSZERZA PRETENSJE DO 
ANGfJI.

skie>JO, by wojska francuskie mogły być ranspc,że -rząłi a.: ;i«itłki nie będąc zwolennikiem oku
pacji przypomina, że Lloyd Georąe,prr#d dwo- loirane przez angelską strefę ^kupocyjną. 
nw laty chciał ©isaozić Zagłębie Ru pry, —

sprawy osoby obojętne dla niedoli bliźnich i trąj 
fiała dc ich kieszeń. Uchodźcy-Lwowianie we W i-  
aniu w latach >1914t-15 pamiętają doorze pięlr ą 
postać ibr. jork„schowej, nie zapomną też o jej 

Londyn. (Pat.). Reuter donosi: Międsy rzą-;opiece j skutecznej pomocy, którą swoim wpły- 
Óaa londyńslcim/ a paryskim toczą się w dal-, V€jxt i dobrą wolą umiała zdobywać dla sztroki .ii 
: zyi.i ciągu rokowania w Sfwa ,,’ie zadania francu-

Rorzika Kopernikowska. | K r o n i k a
(s) W Czechach. Prasa czeska poświęca w JL *JL  w A j L i L A & O w

rocznicę urodzin genialnego Torińezyka specjał- f uąleNDARZYK. 
re  (numery, ozdobione portretami naszego ro
daka, wypełnione fachowemi artykułami. Cjse»i 
z diuna naznaczają, że rodzina Mikołaja Koper
nika przy wędrowała z Czech, gdzie do dziś leży 
gmina Koprnik, między Bakowetn a Knieżjfio- 
,stem i a następnie, że bezcenny skarb, zosta
wiony prze® fuipernika ludzkości, rękopis „De 
P6TQlutionibus“  znajduje się yr bibljotece nosli- 
cowskiej na przedmieściu Mala Strana. Bvł on 
r-iegdyś własnością wielkiego pedagog* Jana A- 
mósa Kornędskie^o a obecuio jest irajątkiem 
Depulliki.

(B) Kopernik ,*ln iroeter DeOłscheL
H a® bursk ie  w iajlze szkolne wydały odezwę, 
w której wskazują na to, te Polacy przedstawia
ją  Kopernika jaK.o swego rodaka, dlatego Ratn 
burskie w ładze szkolne wzywają wszystkich 
Niem ców  p ziekolw ek są. by urządzali obchody  
•ast cześć _die*-!( s r n s a e n  r)»ułsnhf*nBcześć „dieses grossen Deutschen 

0BCH0D KOPERNIKOWSKI W AMERYCE.
Wczoraj odbył się w N. Jorku pod honoro

we** przew oda. .posła Wróblewskiego polsko-a
merykański onchóu kopernikowski e udziałem 
kilko 'tysięcy osób- Przeman iał prezydent Colunr- 
bja Uniwersity Butier senator Copland oras sze
reg innycu mówców.

mas, pozba /ionyrh pieniędzy, odzieży i' dacii u 
swojskiego nad głową. Po.tm w ciężkich tzasacr 
wc Lwowie umiała odwrócić niejedno niesz-zęś e 
grożące licznym ■'cfarom denuncjacji. Do ctiwi.i, 
gdy choroba powaliła ią na łozę bok-Scf, n;e sp 
częła w pracy dla drugich. Sżdtery ża. wy wołc.e 
zgon tej zacnej Polki, a ciężkim bólem przytłacza 
jej małżonka, któremu towarzyszy ogólne wsprf- 
czut ie. Cześć par. ;ęcf pracowitej i zasliiżoiiej oby- 
wacelki.

.. „  . , . Ł . _ . , P /grzeb 4. p. Joricas howej odoędzir się dz ś,
«. 3 iwSte* 1 —  **»>*»
ea sus, zachód 4 j 0. “ ul Podwale.
* JiATi WIELKI. — Malopolsce przyznane zoetan* kreih-^ J&u-

śroia Cjgaaerja* M ©  E. B indrowsWe)). dówlane na t. 192: w  kw-cie 2 m l.aydów mkp.

pfątek ,'3w Jada". * ' * ’  oppe^‘ ' jW  budżecie na r. 1923 wstawiono 5 m il jardów-trit;
S*'jou'o 3%*P .Śluby panieńsklr0 -  wie-*^r tI^. na poczet sumy 20 miliardów mkp., którą prze- 

kesąriy*. widuje ustawa o rozbudowie mjast, jako pożycza
11 >di i«ja a 3 pej>. ,To n  wajwałŁ.etjaBa* —- wiec**, budowlane na dom^ mieszkalne. Suma ta ma zo-

* ‘ p«*edci«lck .Iłwlaaoa* (90 pra rallU). w najbliżsi;, ch dniach rozdzieloną w spos b
Ti*ath i k . i 1 taki, ie  na Malopolskę przypadnie n/8 do 2 miljar-

środa ,z..awa w n)ii»rc*. f^  nikF- Kozd.ial tych pożyczek i^utecznuć
czwartek, pli(tek l «obot* .Zabawa w ‘ będzie zakład kredytowy miasr «  atopo(s’ sch we
Niedziela « 3 bob. BSubi»kat«ika° — wteca® żak. ; .wnwie i oddział tego rak! idu W Kralowie. j

Wl piSadzfik .Zabawa w j^uase*. j — P«dwyż8§  ni© laryfy ©©oFrwej l t<WV
TEATR NOWOŚCI. fw «* j na kolcjacł w PtJsci nastąp' znowu 1

środa ,Bal w opcr*e". marca br. Nowe. podwyżka odnosić się będzie
cawartok, piątek | sobota ,b*t w opei iir*. |do r-sz/stifień śtaivok i cttn I wynosić będz.e

w ta a fi^ fir Ir  amLu!* '̂ j Z* d*wayeb e»*4w*, c  100 proc. więcej w atoatinku do taryfy obecnej.W łłB Z u r , 0 0 1  w  dpsf& B  . • . TT i t -  • i  j i  * !  .. *
Poaiedziałek ,?a dawayek d«*iych ez»Mw«. iW szystbe więc opłaty podnoazą Sł» od 1 mai-

Rertrtoar Birr* Kowce. towego M. Ta erka * *  Łr' . . .  „  ' j  ‘ , . ■.
IMIftak 28. lutego: Polski kwartet si»yc*£owy. III. Wieczór j —  Dr>2yin|L Zft i)OCu0n«« cbm ia  Żąda ją
eykia kam*.aiatjs ' 1900 i.nk., s  za kilogram mięta wieprzowe,:©

8000 m t ,  * *  kilogr. i « m  « .
wtorek 27-/ > mtegu- Aatyai k o H m a m , tenor,' N a  posiodzeniu ni. komisji aprowizacyjnej

(Moł* ajow y. algi dyrektor rzeźni miejskiej p. wnasształowicz, o-
w  , mawia ąc gtosimki na lwowskim rynku mięsnym

® ośwituczył, iż ni wypadek, gdyby warunki a-
— (V) Nowi fcaw :ff.T©wfc orderu »\ h »U Mi- kładać .się miały nadal tak jak o ecnie, ohaw aó 

lt#rl“  Uroczysta dekoracja orderem „Virtuti Mih- należy, ii cara mięs. we Lwowie dojść me*
i
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że ?w kwietniu do niesłychanej wysokości. Pię- 
fc.ia, perspektywa 1

Komisja aprowizacyjaa wyradła dyrektoro- 
‘ lwi m. zakładu aprowiz. radcy Stobieckiemu uzna 
nie g,a jego  dotychczasową dz ałalność. U. Sto
biecki w sprawozdaniu swem zaznaczył, że uł.

- tasład ąprowizacyjny zaczyna się wywiązywać 
: fce iswego zadania, zaopatrując ludność w pro
dc irty uuis^e, zwłaszcza zboże i cukier Więk
szej ilości tovt arów nie można rzucić pa synek 
z powodu braku znaczniejszego kapitału Za
kład aprowiżacyjwy powinien założyć na jed
nym z miejskich folwarków hodowlę drobiu, 
oclem obniżenia '•eny jaj we Lwo wie.

—  Z źałuliuej karty. Mieczysław^ Majewski, 
wicedyrektor Magistratu lwowskiego emarł one- 
igdaj nagle, przechodząc Cdieą w towarzystwie 
swej małżonki. Sp. Majewski, należał do bar
dzo energicznych i  euslużonycn pracowników 
gminy wćród kolegów swoich i podwładnych 
cieszył się szczerą sympatjH* Lzeóć jego pamięci. 
Pogrzeb śp. Majewskiego odbędzia się We śRjdę
0 g. 10 rano z domu żałoby przy ul. Chorąz- 
czyzny na dworzec czemiowiechi. Z rłck i zo
staną złożone iW grobowcu rodzinnym w Sta
nisławowi©.

Lenryk Nitarski. emerytowany radca wyt- 
s„ego sądu okręgowego, wybitny niegdyś sędzia, 
zmarł we Lwowie w 82 roku życia.

Juljusz Turtoitaub, em. sędzia apelac;yny 
Zmarł we Lwowie w 74 r. żyda.

W  Warszawie -zmarł Teodor Wierzbowski, 
b profesor uniwersytetu v»ar>z. i b. nacnebuk 
archiwum głównego w  Król. Polskim

— Listy polecone w nocy. W  ur*ćfe r p© 
crtowym Lwów 1 przy ulicy Słowackiego mę
żna nadawać polecone przesyłki listowe również
1 w porze nocnej, a to od godzimy Ib tej wie
czorem do 8-«nej iano za opłatą dodutLewej

- nah sytości taryfowej. ł*rz-jSyfki te w e/a«ie od 
godz. 21-nzej wieezo ina do go.lc. 8- mej rano 
przyjmtije oddział nudawanih telegramów

— I  teatru. Piątkowe przedstawienie „Gwiaz
dy”  zakupiła która sprzedawać będzie'
bilety |do (czwartku „włąranńs, resztę biletów sprze
dawać he&zi* kasa Teatru wielkiego od piątku 
rano.

^ov/a Operetka „Gal w  operze”  ma wszelkie
dane, by długo nie schodzić z afisza teatralnego

— (t) Wyśi fo -yate zagadkowego wypadku 
Wczoraj donieśliśmy o wypadku, który ?.yaixyi 
s % joa ul. Halickiej. Mianowicie pewna ftie- 
Iwiasta prowadzona przez żołnierza, straciła na- 
g e  przytomność i  zaniesiono ją do bramy do- 
tt u J>rzy ul. Boimów 4, skąd po udzieleniu przez 
Pogotowie rat. pierwszej pomocy Odwieziono ją 
w stani© nieprzytomnym do szpitala. Przypu
szczano, ć* kobieta ta w zamiarze samobójczym 
w/pita jakąś truciznę. Jak się okazało nic po
dobnego nie miało miejsca, była ona jedynie 
pijącą. Przesłuchana w szpitalu, zeznała, że na- 
ayjyą się A lei a Gust ów, mieszka przy ul. Bar
skiej 1. 2, liczy 37 lat i  jest szwaczką. One- 
g  aj rano udała sią na uh Kaizera na Zamar- 
st/nowk, gdzie miała otrzymać, na skutek za- 
mioazczonego w Wieka Now^ra ogłoszenia, bie
liznę a*- 0zvc'a Wracając zobaczyła w kosz* rach 
wojsk. w  oknie jauegoś oficera, który zaprosił 
ja to pokoju, a nasun ie potraktował dużym 
kieliszkiem wódki Gustów która <ad rana nic

Ustach nie miała* poczuła, że wódka poszła 
jej do głowy, Ohoer widząc, Ż© jest pijana od
dał ją żołnierzowi i kazał odprowadzić na ul 
Parską do domu. Przechodząc ul. Halicką uczu
ła, że tr&gi prz-tomitość póżniei nic ni© wie
działa sję z nią dzieje a przytomność od
zyskała dopiero w szpitalu, który jako zupeł
nie sdrowa wcaoraj wieczorem opuściła.

— (t) Nlalada krairbż obrnsow w K a*irzr. 
Onegdaj rano, skradła Wilhelmina W -nk«, nie
jednokrotnie już za podobne sprawki karana, 
tr<y obrusy z jednego * bocznych ołtarzy w Ka- 
tedise. Manipulację ię jednak zauważył ha. ka
nonik Badani i odebrał Wauke dwa obrusy 
a trzeci znaleziono później pod jedną z łansk, 
gdzie złodziejka porzuciła. Epilog zaś tej sprawy 
taki, że Wanke znów znalazła się w aresztach,

— Śnieg Mmli et prześcieradła Aniela Nie- 
dżwiecka zam. przy ul. Wązi.ięj ku ila cnegduj 
°d nieznanego osobnika na pl. Krakowskim za

„ Ż e l a z n a  p i f i ś
3.009 mk prześcieradło. Prześcieradło to było 
.tawinięte w szmatę. Kiedy kupno doszio do skut
ku, osaDnia ten włożył zawiniątko do koszyka 
Niadźrwiefckłej i oddalił aię. Dopiero W domu spo
strzegła Niedżwiecka. że pudla ofiarą oszusta, albo- 
wiar w zawiniątku wie znalazła Kupionego prze
ścieradła ale poprosiu kawałek śniegu.

OszukaństwG to nie uszło spryciarzuwf pfa- ■ 
ietti, LoWiem NieJżwiect a pozna Aszjp go wetowj 
□a pl. Krakowssim kazała a-eśzi&wPĆ. Nazywa 
się • •  Władysław Wołoszyn i jest stolarzem.

ł  Biilej Folsfcl.

i  T todar Wlerzbuwaki. i9  b .ń  w War sza 
wio zmarł pud. uriwcisyieto w«rszav-skiego. 
ćiiebośzoąyk był naczeimkieiia archiwum głó
wnego a- Królestwie polskiem, czynnym esion- 
ai«m Akademji umk/etnuśei w Krakewlo i za
łożycielem Towarzystwa naukowego w Warsza
wie. PoaosiAwdi ar—ściznę po sobie wartościowy 
— przyczynki do bmdjografji i  dziejów piśmien
nictwa ojczystego

'M  fło  a fouwyżka den węgla. Przedstawi
ciele góralków pa O. Śląsku zażądali 150 pr. 
podwyżki płac. Rata przemysłowców górniczych 
daje %i) proc. Jest naaz.eja że dojdzie do Kom
promisu. (Pat.)

— dci «t«4r r̂f1h a F olsce. Rnaa
ministrów m  ostatnim posiedzeniu przyjęła projekt 
.^oweli do ustawy o zwalczaniu alkoholu. Projek* 
ten m ut ogifcniczenia, lalnieiąc* obecne w aptze- 
dazy i spożyciu alkoholu. Zakaż aprzecuiy i.spo
życia dc tyczyć ima tylko W myśl tegc projektu 
niedziele • dni świąsecznt i to wylączn-e podczas 
godził^ w których orlprawia się naboi.-żiSLwa w 
świątyniach. Zafcsu spraciazy aifcoholu w bufetach 
kolejowych bidzie eupernit anirsiony. Przeciw wnio-
Jsowi opowiedziały się 2 głosy. (A  W).

Ze świata
— (s) „P«etóhódz?eii1“  ita i cenie chorwadtf ;j.

14. b. m. giu tyielki 1 eatr w Zagrzebiu Katerwy 
„Przechodu a" w obsadzie pnie Mihiczić i Kemie, 
oraz panowie Raić i Sotoszek. Ody nadejdą rąę 
oenzje n r omieszkamy ^apoznać z oceną tej Sztoki, 
jednej z ttir.jiepsyych jmlouegtj i eper uaru polskiego

— ( ł )  teowy piel a/iastek. Prof. dt. Heyesy, 
Węgier, wykładający w Kopennadize z dr. Co- 
litorem, odkrył przy sposobności badań nad ra
dioaktywnością skał z pin. wach. części Gren
landii nowy pierwiąstoi, który od łacińskiej 
nazwy stolicy Danji nazwano „Hat;uim“ . Nowo 
odkryty pierwiastek, który na razie stwierdzono 
w widmi®, ma ciężar atomowy aż 72. Świat na 
ukowy oczekuje ponownych badań Hecesego, 
które n.a,ą stwieidzić uowodnie istnienie haf- 
Uium

— Katastrefy kolejowa w fłuhrze I we
Fraiffijł W okoiicy Dalhausem parę lokomotyw 
najechało s. całym rozpędem na- pociąg wio
zący saperów francuskiego borpusa mżymee- 
skieco. Dwie osobr zabite, trzy '■iężto ranne, 
d lekko.

W okolicy Bpemay pociąg pospieszny Pa
ryż— Strassburg {zderz J się z pociągiem towa
rowym. 18 osób zabityeh trzydzieści rannych.

ZBbrailji, odczjrty IwIdowliK

— Z Uolwersyteta Ludowsca im A. Mickie
wiczu W e o*wartt-k, 22-go h. m., o godz. 6 15, 
przy ul. Baurlarda 5,, wykład Dr. Adama Kor> 
puszkę pr t . : , Konstytucja i erdynucja wybor
cza". Le II.

— Q4cxvty dr. Pw'ńsklege • Szekcmrzn. 
ProŁ Dr. Leou Pinióski badacz i znawca sztuki 
i kultury uproszony przez To w dobroczynne — 
rozpuczuic z peezątkiara W. Postu cykl ouczy- 
rów o Chakespearzc, o którym więuszą pracę 
przygotowuje ao druku.

T. ećcią pierwszego odczytu bęłzie pyta-aie ■ 
Czy „ChaKespa*”©* był psewdon m .u ?— Nastę
pne omówią i objńśnią takie arcydzieła j a k :  
nRomeo i Julia", „Król Lear", „Antonius; i Kit

w , r  dramat sensacyjny w 6 a k ta ch .-------
W  głównej roi, LUCJAhA ALBERTIŃI. 

^  Z J js^ A  j H i n o  O i u m ^ i r n

opatra*. Odczyty te odbywać się będą dwa razy 
w tygodniu w sali Instytutu Technologicznego 
ui. bourlarda 1. 3. każdej soboty i środy po 
ctąwsry od 24. lutego o godzinie 6-tej wieczo
rem. Bilety są do nabycia w księgarni P. Gu- 
brynowicza ul. hufowsk.ego I. 9. i w magazy
nie p. J. Pawłowskiego pl. Mariacki ?

— Zabranie Koła Słknofesztaicenla Zneszenia 
Miłośników Lwowa odbędzie się we środę. 21. btn. 
o godr 6*30 wieez., w- loloilu P. 3. K. ul. Ossoliń
skich U  III. p. Na poiządicu dziennyn. referat je
dnego z czitonków p. t. „Lwów w okrecie świetno
ści". — 'ioście nijle widziani

•— Z Polskiego Towarzgatwa Prawn!r»*go. V'al- 
ne Zgromadzenie Polskiego Iow. frawn. odbędzie 
się*Ve ś^odę, 23. bm. o g. ó‘30 (loka. ul. Mickie
wicza 5 a I ».). — Ze względu na ważność spraw 
pożądany jest jak najliczniejęzy udział.

— Konrtet rabczański Pol. Tow. „D^lsct tm 
wi ś "  odbędzie posiedzenie we rzwartek 22, bm. 
o godz. 12 w poł. w biuize dyr. Boi. Lewickiego, 
ul. Trzeciego Maja 16. — O łaskawe przybycie u- 
prasza P. T. Członków aekrefarjat Kom.tetu.

Faęny Dittner 
przed sądem.

T  DRUGI DZIEŃ ROZPRAW Y.

(a) Wczaraj zeznawała osk. Dittner przez 
crfty czas rozprawy). Salę sądową zajęło sporo, 
publiczności. Osoba oskarżonej baiizo intere
sowała o. em e na sali panie, a że Fanny Dittner 
często się rozgląda mogły więc zaspoko.ć do 
syta swoją ciekawość, c  w ciągu rozprawy po- 
daiwiaf jej mezw ykl© biegły i złośliwy języczek.

Oskarżona występuj© W sukni aKsamimej, 
czarnej ozdobionej fręd zelkami koronkami i 
dżetami, pelerynki, zakończone koronką okry
wa ji, suknie i z przodu i z tyłu. Mim© prze
pychu, sprawia suknia trrazeuie antyka, cała 
Wesoła po stor oskarżonej typowo staropanieńska 
płewę <o rudych włosach, zdobi czam v, maiy 
kanelusŁ ^ duzena strusiem piórem po lewej 
stronie. Eiengancję dopełniają rękawiczki, aż po 
łokcie długie, już nie bardzo śnieżnej białości. 
Na „stoi:ku przed oskarżoną stos papierów i li
stów, ztożonych w tekach i torbach.

Przygnać (trzeba ze oskarżona ma znako
mitą pamięć i dużą inteligencję, ale też i bar
dzo, bardzo dużo złośliwości Siowa płyną, jej 
z ust jak wezbrany wiosną potok Odpowiedzi 
są sprytne >. w/krętne Całą niema!, obronę ce
chuje zuchwałość, zdąje jej się, że jeszcze ciągi© 
zostaje pod potężną opieką służalców dwpru 
oesarsktagjo i jako takiej, która dreptała przez 
kilka lat po komnatach cesarskich wolno bez
karni© oczerniać najprzyzwoitszych ludzi, ł  dziś 
lekceważyć ,sądy polskie. W czasie swoich ze
znań często się irytuje i podnosi głos, me zwa- 
ając, żc ta nie przystoi damie „wysokiego po

chodzenia" i że wówczas żyły na chudej szyji 
nabiegają k'c,ią. zmarszczki na twarey o ruda
wym odcieniu potężnieją, a. oczka małe czerwone 
vr rudo-białej oprawie, biegają ją t u pewnego 
stwoiżonka... Przewc dnicząjemu nie da oskar
żona przyjść do słowa, prokuratorowi odpowiada 
z© złością, opryskliwie.

Na wstępie wczorajszej rozprawy zastępca 
poszkodowanych dr S r o k  o w sk i  domaimł się, 
aby trybunał mezwat oskarżoną do składania 
zeznań w języku polskim, której bardzo aobrz© 
rozumuj i włada nim,- W przeciwnym razie 
ttderdzić można, zr oskarżona język polski chcą 
lekceważyć.

Przew. r. G n 11 i n g  •  y  powołuje «ię  na 
swej© oświadczenie złożone w tej samyj kwe
stii w pierwszym dniu rozprawy, dodając, te , 
nie reożra zabronić oskarżonej p*zemawiaou -wi 
(ęzykt ojczystym.

Oskarżona poczęła przemat dać najpierw za 
ci ;ho, a potem gdy weszła na temat oskarżenia,
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iw'padła nic nal w furję. W takim tome zroLua 
zarzut niekompetencji sądu, twierdząc, że ja 
ko poddana Austrji nie może być sądzona przez 
eąd polski, ba, nawet władze austrjackie za
stanowiły przeciw niej śledztwo.

Ptok. D u k i e t  odpiera zarzut oskarżonej, 
stwierdza, że akt oskarżenia jest prawomocny. 
Oskarżona odpowiada za zwykłą zbrodnię i są
dzona być może przez każdy sąd.

D S r o k o w s k i  przyłącza się do wywo
dów prokuratora. Za czasów austijackich prze- 
prowalzały śledztwo przeciw Dittnerównej, sądy 
wojskowe, ta to nie ma żadnego znaczenia. — 
Polski sąd ma wszelkie prawa do sądzenia, bo 
Polska jako sukcesorka Austrji objęła po niej 
wszelkie prawa.

Trybunał udał się na naradę i uchwalił nie u- 
trzględnić zarzutu co do kompetencji sądu, jako 
zupełnie nieuzasadnionego Zr^ztą już sąd are’a- 
cyjny, który zastanawiał się nad tą .cwestją, wnie
sioną przez oskarżoną, wydał identyczną decyzję.

Uchwała trybunału wywołała u oskarżonej sil
ne podenerwowanie i irytację. W gwałtownym tonie 
dalej' protestowała, aż przewodniczący sanowc-ym 
głosem przerwa! jej, stwierdzając, że kwes ja kom
petencji sądu jest już załatwioną i nit może pod
legać żadnej dyskusji, przyczem tapoMC iedział, ze 
jeżeli w tym tonie będzie dalej przemawiać, zmu
szony bedzie /.robić użytek z przysługującego mu 
prawa. Oskarżona podobnie jak to było w czasie 
procesów ukraińskich, pozwoliła sobie na uwagę 
o okupacji wschodniej Małopolski, a jeśli poddaje 
się oskarżen u, to tylko ulega przemocy okupantów.

Prze~odniczący po upomnieniu oskarżonej — 
wzywa ją, aby przystąpiła wreszcie do swojej o- 
biony i zaczęła od tego, kiedy pi wyjechała do 
Lwowa. Kilsa razy tak się zdarzało, że nie zwra
cała oskarżona uwag: na zadawane przez przewo
dniczącego pytania, jeno mówiła bez prze iwy. Było 
i tak, że krzycząc, siadam na ławce i siedząc prze
mawiała do trybunału, za co też została napomnia
na przez przewodniczącego.

Najspokojniej i obszernie opowiadała oskarżo
na o swoje; karjeize nauczycielskiej wc I wowie 
i o swojem ik-eum, p^tem, gdy mówiła o inwazji 
•osyjskiej i związanych z nią szczegółach, wypa
dała często z równowagi. Oczywiście nie przyjmuje 
żadnej winy  ̂na siebie. Nie miała zamiaru nikogo 
denuncjować, lecz robiła soi ,e zapiski o różnych 
osobistościach w czasie inwazji, które to zapsid 
„skonfiskowano" jej i zrobiono potem urzędowy 
użytek.

Na pytania prokuratora, stwierdza, że słowa na 
tych zapiskach: „dla osobistej informacji ekseel- 
lencjl — informacje ustne", skreśliła swoją ręką. 
Przyznaie, że „eksce lencja" odnosiło się do gen. 
L<*tovsky'ego. Gdy prokurator zadawał na ten te
mat dalsze pytania, oskarżona odpowiadała mu w 
takim tonie, że przewodniczący zagroził jej uka
raniem. Przyznaje dalej, że napisała słowa: „Bil- 
czewski szachrował z Chodorowskim". Dalsze jej 
oaoowiedzi, odnoszące sję do spotwarzenia ks. 
arcyb Bilczewskiego, hr. Pnińsl.ego i .nnych, są 
wykrętne. Twieidzi nj>., że ani ks. Bikzewskiegc, 
ani hr P :nińsk‘tgc, ś p. Kutowskiegc, dr. Stuliła, 
i dr. Schleichera ni« obwiniała o sprzeniewierzenie

15 miljonów rubli, danych przez Rosję, lecz posą
dzała cały komi.et, zarządzający jem i pieniądzmi. 
Zarzut szpegostwa co do hr. Pinińskiego oparła 
na informacjach hr. Połowcewa.

Okazało się w ciągu tej dyskusji, że oskarżona 
miała kontakt z dygnitarzami rosyjskimi. Przewo
dniczący zauwazyi, że hr. Połowcew musiał odno
sić ,6ię z zaufamom do oskarżonej, skoro przed nią 
tak się wytażał o hr. Pinińskim. Oskarżona żywo 
odparła na to: „O ! — nie!" — przyczem dodała, 
że Połowcew brał za złe hr. Pinińskiemu jako Au
striakowi, to, iż często bywał u guber. hr. Bobriń- 
s kiego.

Przewodniczący z trudem przechodzi! z jedne
go punktu oskarżenia do drugiego, bo skaiżona 
nie chciała Hamować swego ora.ors.wa. Tłumaczyła 
się oskarżona dalej, że wszelkie zarzuty co do 
szpiegos wa, moskaiofii»twa itp., opierała na infor
macjach rozmaitych osobistości, które znała i na
wet wymienia kilka nazwisk. Wypera się jakoby 
rooiła doniesienia do Naczelnej komendy armji, 
przyznaje, że tylkę listy zamknięte wysyłała do 
gener. rlaluszki, z którym znała się od dawna, a 
on sam wysyłał informacje dalej.

Nie zdołano wyczerpać wczoraj całego ma- 
terjaiu aktu oskarżenia. Wobec tego, że na dziś 
wezwani już zostali świadkowie, przewodniczący 
.chciał przesłuchiwać oskarżoną dalej na r&zjjrawie 
popołudniowej, jednak oskarżona oświadczyła, że 
jest bardzo wyczerpaną. W uwzględnieniu tego roz - 
prawy popołudniowej nie było.

Rar)er stamiczny.
Lwów, 20. lutego.

-f- VI Tarci Wschodnie w Kió'ewcu. otwafte 
18 bm potk-wają do 23 bru. Targi mieszczą się 
w 8 wie'kich pawilonach. Na targi przybyło 
więlo psób z zagranicy, między innymi z Nie
miec, Estonji, Litwy, Rosji i Polski. (Pai.)
PRZEWAL Ul 0 W ANIE KAPITAŁÓW SPÓŁEK 

AKCYJNYCH.
Z Warszawy donoszą 17. bm.
W  wyniku starań podjętych przez centralny 

związek polskiego przemysłu, górnictwa, han
dlu i finansów w sprawie rewizji dotychczaso
wych izasad prze waluto wania kąpitałów zakła
dowych spółek, ministerjum .przemysłu i han
dlu w  porozumieniu z ministerstwem skarbu, 
ustabło nowe rorrny przeszacowania wartośi i, 
które podane zostały centr. związkowi w liście 
nuuisterjiun przemysłu i handlu.

Odpowiedni ustęD tego listu brzmi:
,,Udzie ać się będzie nadal zezwoleń na pod

wyższenie kapitału drogą przeszacowania tych 
wartości podług norm następujących: 1) bez ko
misyjnego oceniania dla objektów majątkowych 
(nieruchomości i maszyn) sp. akc., nabytych 
przed 81. 12. 1916 r., w stosunku 1 rb. 400 mk., 
2) we wszystkich innych wypalkach, więc tak 
przy przeszacowaniu objektoy majątkowych, na
bytych po wymienionej dacie, jak przy przesza- 
cowaiiiu w stosunku wyższym, winno być prze 
prowadzone szczegółowe zbadanie i oszacowa
nie ma‘ątku spółki przez de.le rftwann. w tym

celu komisję szacunkową, z zastrzeżeniem je
dnak. nieprzekroczeni a stosunku 1 rb. — 400 
mk. % k.voty, osiągniętej z przeszacowania tak 
w pmrwszym, jak w drugim, wy panku najwyżej 
tylko dwie trzecie może być wliczone do kapita
łu zakładowego reszta zaś rm:si być użytą na 
stworzenie specjalnej rezerwy, służącej na po
krycie ewi. strat, wynikłych z wahań kursu wa
luty,

Przv przeszacowaniu wartości majątkowych 
spółek akcyjnych, mających nieuregulowane zo
bowiązania w walucie zagranicznej, należy eo
na mniej itaką część ima:ątku, jak i odpc»viada wy
sokości tych zobowiązań pozostawić nie^rzesza- 
cowaną.

Przytoczony ustęp listu na’eży rozumieć w 
Jen sposób, że przeszacowanie, o którym mowa. 
Odbywać się może jedynie drogą szczegółowego 
zbadania i oszacowania majątku spółki akcyj
nej przez delegowaną w tym celu komisję sza
cunkową, która nie może przekroczyć stosun
ku szacunkowego 4.000 mk. za 1 rubla; w wy
palkach atoli, gdy zachodzi o ocenienie obje
któw maątkowych spćł ci akcyjnej, nabytych 
przel dniem 31 grudnia 1916 r., przeszacowanie 
może nastąpić bez powoływania korr isji. jedna
kże tylko w stosunku me wyższym od 400 mk. 
za 1 rubla. (m). - „  „

G t łe łd a
-f- Giełda pieniężna. W  walutach nagła hansa. 

Kursa znacznie wyższe pr/.y ożywionych ob;oa:h. 
Na targu papierów dywidendowych os abiene, o- 
broty małe. Chodorowskie spadły na 53.750. — 
Polska Nafta obniżyła się do 7300. — Parowozy 
nrzv końcu 11 500 — Q ko y frez o żęły i zakoń

czyły kursem 71.C00. — Pociski były poszukiwane1 
i awansowały na ójCO. — Rakszawa tuż p zed zam
knięciem rapownie podrożała na 110000. — Bro
wary jx>d koniec 100.500. — Siersza el. 6500. »— 
Bank Przemysłowy us aiil się przy kursie 4730. — 
Bana Hip. 2000. — Akc. Bank Zw, 975. — Do
lary poszły w górę na 46.U0G. — Kanadyjskie, 
44.500. — Benin przy końcu 1'87 1/2. — Praga 
z 1175 podrożała na 1430. — Lonayn siin e szy 
o 29.000 punktów, płacono dr 214 UU0. — Zurych 
awanso ocal na 85C0. — Wiedeń no.cwał pod ko
niec óó. — Za korony czeskie płacono 1350. — 
Kupowano sz.erlingi po 2o8 000 i 215.000. — Za 
marki niem. po 195. — Tendencja w akcjach 
chwiejno-zniżkowa, w wahbach hasssa. — Uspo
sobienie w walu.ach ożywijne.

-j- Aftcje giełdy krafeowsfcfDj. Polskie Tow. 
Handl. 42u0 — Pharma 19000. — boski G.ob 
11CD. — Żegluga polska 1150. — Zieleniewski 780u0 
War sp. bud. par. 12.000 — Cegeski 130.000. 
Trzebinia fabr. masz. 28 030. — Po isK bUOO. — 
Górka 64.000. — Siersza górnicza 64.0C0. — T̂ -p *ge
40.000. — Polska Naf a 6.500 — Pezet 10.000.
Oikos 80.000. — Fabr. przet. ił. Trzebinia 33.(01 
Niemojewski 22.00U. — Krakus 15.000. — Ra in. 
Chodorów 58.(X)0 — FI?k równia Siersza 5 ÓJ. — 
Ćmielów 35.003 — Sirug 8503. — Au.omo.or 
3600. — Polski Bank Przem. <ła00.

Kursa ple My Warszawskiej. Cegielski 
12509Ó. — Zawiercie 182500. — Tow. akc. 
fabr. cukru 163300. — Lilpoop. Rau i Lów 84 1 
tysl —  Rohn i Zieliński 30000: —- Fabr. parów.
12200. — Z; ra lów 1725000. — Zie.emewski
74500. —  Cukr. Chodorów. 30000.

huiiKt gKtuy iuyw&utj> 
żądaj i, T  =  transakcje. Zresztą: płacą

A ) Akc. Bank. 20
lutego B) Ake. przem. 20

lutego

Akc. Zwlązk. . T  975 Ciafot, ex . . T  6100
Dyskont U w. . — G órt; 60000
Handl. Pezn. . 13000 Oikos T  71500
Hlpot. akc. . . T  2010 Parowozy . . • T  12250
HI pot zeinel. , 1000 Patrja . . . 5600
Małópoitkl . . 3100 'Pezet . . . T  8700
Powszechny . 800 Pocirk T  6.500
Przemysłowy . T490U Pol. Glob . . 1000
Ziemski kred. 2200 Pol. Narta . . T  8<l00

Pol. Tow. Bud 6040
B) Akc. przem. Pol. Tew. H. . 4000
Browar Lwow. T  106500 Rakszawa . , T 110000
Chodorów . . T  55000 Siersza el. T  5500
Karpalit . . T  10500 Gór. Siersza . 7<’000
Ćmielów . . 36500 Tepege . . . 38000
Portland z SN. — Zieleniewski . T  75000
Gallcia . , . 2,200000 Żegluga poi. . l i  00

Kursa waiut 
Kurjer 

Lwowski
l .w ó w  —  d n i a  20 lutego 1722 Warszawa 

dnia 2l> lutego
Kraków 

dbia 20 11.
r Zurvch 
dnia 20 H.

Ueriin 
dnia 20 11

Nr ł t Gotówka J Drw 1 rv D e w i s  y

100 Mk. poi. - 1 0 Ó - — ir o - - 1 0 0 - 100 001-45 700n
1 funt ang. 208000 -  215000 208o,,0 —2i5o00 170000—187000 200000-215000 24 8 7 107979 77
100 frs franc. 240000-2/0000 240 00-275000 2 2300-2T.3UO 26000— 28000 32 17 I 4 0 6 j <  1

100 fr. szwaj 780000—8 2 ljUO 800fK)0—P5C000 729500-737500 81000-840^0 1 0 0  0 0 40640 0 o

100 fre belg. 220 iOO 210000 228000 -  238000 202 00-206: iou 21(1 30— 2300.) 28 9 ’ 12360 90
100 K ezesk. 125000-155000 1 ‘ 7500-140000 118500— 118500 1 000— 14000 1567 69500
100 K węg. 1600 1700 l',uu— ILuO — •— 1700 -2300 - 1 9 8 57
100 K austr. 58 64 o O  - 6 6 5500-56-00 00 M - 0 0  65 — ‘0(174 3341
100 M niem. 175=195 175-195 165— '. /5 150 -2 0 0 C‘02'37 1 0 0 -

1 Dolar aro. 44000- 46000 44500 -  46500 37810— 39000 425-0 4550C 529 7.5 2 3 1 9 1 0 0

1 0 0  Lir wł. f t n o o -  2 0 o n " 0 175000—2')5000 2075U3— 2/5003 19000— ZlOuO .542 1122 18
100 Lei rum. 180000 20 M O 19030-21093 — _ 129— 129 2 40 140-74
lOOguld.hól 1250000-1350000 1550000— 165003 16750-17500 16500-18500 20950 9 1 0 2  18
100 K norw. P  33500-34000 — •— — 0 8 . 5 0 4314 13
100 KduAsk. — •— 56uOC -ŁŻOOd __. ____ — 10050 443887
100 K szw. __e . 141 50 613450

I W A G a  : 0 7 kursu  p o p r ie t iu ie ,  o s ta tn io  ti.o low aU e
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„HAL W OPERZE** OPETlpTKA fi, flEOBĘR
GERA.

Znana francuski, ko.uejją „Różowe domina** 
Dolano ora i lleiki^miną hała librecistom Ló©- 
nowi i Waldfcergowi tło ciq akcji scenicznej w 
o «retee. Francuzi posiadają niewyczerpany ta
lent dc wynajdywania komicznych zawikłaA, a- 
M  je  następnie, % łatwością rozwikłać. Motyw 
ń,e jest n-owy: dwie młode kobiety, w celu wy
próbowania wierności swych mężów, anonimowo 
przysyłają im zaproszenie na bal maskowy, aby 
następnie ?akże tam, (się zjawić jako różowe domi
na. Dowcipna nokojowka również, ©boć potaje
mnie, znajduje się na tym balu, co daje powód 
do licznych komicznych nieporozumień. Kome- 
dję pbmyłek zwiększą jeszcze okoliczność, źe 
siara „ęiiotiiwą" ciotka, która znalezioną na ba
lu <branzol©tfj uważa za swą własność, w tąp 
sposób pomnaża liczbę wirmo-mewinnych. I>o- 
psro pokojówką Rorte.izja usuwa wbzcH© wąt- 
p.iwości, produkując swoje różowe domino nr. 
3 iz wereKiemi znamiennem' dowodami-

Mmsyka fieuhefgera ©hyaca się W Granicach 
dawniejszej opero Uri wiedeńskiej; unika wiec e- 
f p k t ó w  wszelkiej opery, jakoteż hałaśliwego, M- 
te su i znięwieśctełeg© synte-incntalizrnu. Dla u- 
rr ymąnia żywego nerwu muzycznego kompozy
t o r  posługuje się inotv wami mnecz.iemi, choc, 
oo prawda, polka i walc zbyt dominują w tej 
operetce; (wesoła muzyka nie koniecznie musi 
być zawsze muzyką taneczną; Rytmicznie <ui 
graninaione okresy, któro no pierwszych czte
rech taktach każą nam zgadywać dalsze cztery, 
K aaem nuż) -* mogą. Mniej oryginalnym, te
tra ©m rwek lub walców umie Heuberger nadać 
jmzór oryginalności przy pomocy delikatnej in- 
strumentącji: Najchętniej słucha się tych ustę 
póvT, które są woln© od motywów tanecznych; 
te zalicza się dret między Hortenzją ą He.iry. 
kiom i arjetę Angeii; tasze wejście Henryką w 
dnigim ąkcie „gdzie n*),;e różową dumino?“  u- 
! f  rymane w tonie konwersacyjnym, robi korzy
stne fwrążenie. Do interesujących ustępów na
leży ponadto tercet trzech pań w  pterwsznn 
alcie. Baczne ucho fc wróci też uwagę na mało-

annemu przy izolowanie w kierunlói artysty c* 
nym i  4e*o;acyjuyrn, zdobyła sobie aąjsłużony 
sukces, głównie ęUiękł drugiemu aktowi, któremu 
pomysłowe ewolucje taneczne układu baletmi- 
strza p. C i© s i ę  i s k i e g o ,  potrą!, ły nadać ory
ginalny jiroS. Wszystkie prawic popisy choree 
graficzne, jak ;łTangc“ , „Zabawo w Koniki**, 
a awlaszozą jśtelazewłelw b*siafci'‘ musiały być 
jwwtarzane % pań na pierwszem miejscu wy 
mieni'' należy p. M i ł o w s k ą ,  która ,akG po
kojówka Horien«j« była wprost doskonała; śpie 
yąła pieau;©. a scena po powrocie z. balu zagra
ną była koncertowo Obok tej odznaczyła się 
p. L u b i c z ,  której w.dątny pięioiy sopran zwró
cił uwago ogólną, p  S s c z ę s  na w małej roli 
szansonetki . ©octopy wyglądała uroczo dzięki 
wspaniałemu sosirjumowi; tańczyła jak zawsze, Z 
wdziękiem, Mniejsze role wypadły starannie w 
wykona,nu pp. B r z e s k  i e j, Z u y e  k-W c 1 f  s t a- 
1 o w e j  i R  ą p a c k j e j .  Mętekie partje b y ł j su 
tniennie oddane przez pp. Kuligowskiego i Świe
żego; p. Tatrzański pobądzał audytorjum do nie
ustannej wesołości,

F-eŻTseroT.ał pomysłowo p. Kułigowski, a 
RtlpEmę muzyczną prowadził kapelmistrz p. Woj 
narowicz 'teatr był pełny; po ogóiuem wrażeniu 
z wczorajszego przedstawienia spodziewać się 
należy, iż operetka ta długo .się utrzyma na re 
>>rtua«ą*. ' Grd.

Nadesłane.

mogę sobie paz\ olić nawet aa larę, którą Ara
bowie, w glinianych konwiach iozą ,w ą ^.ędzy 
•macująt/ch robotników. ...

ale ońegdaj spotkało i mnie szczęście. Oto 
manipulując >/ iaktejś grąiutuwejj niszy natrą- 
lii cni na duże gliniane naczynie.

Pen te V aż niuogp koio ann r.lp było w lą- 
chn otworzyłem, pokrywę i o dziwo znalaziem... 
konserwy, zaic inięte hermetycznie w gUmanycn 
paszkach. Otworzyłem kilką. W  jeduej były 
konserwowane kury, w drugiej nilowe dzikie 
kac/ki, w trzeciej jakieś bliżej nieznane mi ptaki. 
Skosztowałem 1 przekonaien się, że byty zna
komite.

„T a i 'ch dobrych rzeczy nie warto wywozić 
do muzeum w Kairze" — rzekłem — lec" nagie 
ktoś wszedł do lochu. Automatycznie sebowatem 
naczynie i przykryłem gruzem

Niech sobie Anglicy pva wino i palą Ha* 
anna, a ja będę odt^a jadał wproś* ze spifar* 

ui Fareona Tuienchamonr
Odkrycie moje uważam w obecnym c^as'e 

zą najhaidzią, Ccnrę, jakie ZiedyKoiwiet wyko
pałem Jeżeli mi pożyczysz 1000 funtów szter- 
iiugów, to poślę ci jedną oryginalną puszkę 
Jeątto ba iteo tanio, gdyż “eny w teWU c ie
ków musiaiy się zmieniać.

N.ę zadro^żczę Li powojei nego cznyela-
Twój

K.

Jfwlązeli F*u. śpiewackich t muzycznych wc 
Lwów •  »a o r *su  na ohur To warz. muzycznego a» prótię 
czwartkową, z godzinie T Wieczór’ do **li Towarzystwa. 
SI33 Pr. Sehipżr.

Prze* szhte powiększająca.
BEZCENNE W YKOFALISKO.

Tymi dniami otrzymafęnr od mtgo zuajo- 
mego, k.óry obecnie pracu.e przy oukopywa- 
tiiu grobowcu Tńtencaamona w Lnksęi w Egip 
ti«, list następującej treści ;

Kochany Kolego 1

Zapislfr
Głos nauczycielski, o«-gan Z. F. N. S. P.

Treść Nr, 3. z dn. 15. lutego b r . : Kotjf|rVndą 
wiceprezes,. Związku posła Z. Nowickiego % Pre
zydentem Ministrów. Kto zwalcza Zwjąze.;/ Prze
gląd prasy. Projekty lolcpazenii bytu pracowni-, 
ków państwmwych- Kronika sejmowa. Ciernie 
i głogi. Nowy sposób wypłaty' pSborów nauczy
cielskich. Kronika. Czasopisma pedągogicąitę. ...

OGŁOSZENIA.
, , , . , , . . - Jut ©d kilku miesięcy siedzimy w piekieł*
drajuatyczną mwvkę, która s łizy  jako podkład! pym tŁrtk i wyciągamy z kamna podziemnych, 
do opowiaiama Hortenzp uowracającej 3 balu. taraona, tnumj©, uaczyuia. nap r is - j wszelkiego 
Woęote pa-łythrą Heuber^ra posiądą wiele e- ’  ■ ■ - ■ ■ *
iefctóa dźwiękowy cli orkiestra'nycń, ttóre me
ra: pokrywają lub srastępują słabą oryginalność 
inwencji melodyjnej.

Wznowiona wczoraj operetka, dzięki eta-

lodząjh sprzęty, ubrania iip., klóie pod angiel
ską askortą natychmiast wywożą do muz-uin 
W Kalrąa- Moi koledzy, Anglicy, mając funty 
szterlingi pij© wino palmowe, palą prawdziwe 
Hufanna, a ja z mojmi polsk:emi markami wie 1854

Perlmuttera Wtrantaryna
Z marką ochronną „Kurka** jest najlepszą i naj- 
yiydamiejszą (arbą do wapnt, dlc bielizny i celów 

makrstucn fabryki Di ramaryny.
Lwów  i w  Zniesieniu koło 1 ępuwa!
t;u ro  i ekspeaycju Słoneczna 26.

8 I» © { !T .
L. K. $. „P0GCfl,,.

(Sprawozdanie za r. 1922.)

Fowftiuy dokiiru«nt do historii nas?«4© spor
tu zyską iśmy # XIIl-«in sjirawuzdaąlu L. K, S,
i,.Fpgoń“ f 'A roś 1922. Sprawozdań tych druko 
wąnycii co rocznie posiada „Pogoń** już szereg 
^ ły -  Sumiennie zes‘a^ione, porządnie wydane, 
ilustrowane, witane i czytane aa ?- ciekawością 
* hznąiiiem. Klub (istniejący od roku 1907 z dumą 
patrzy ^  9wą przeszłość. Po piętnastu latach 
isuienia oziągnrła „Pogo^“ joifdrzowstwp Pql- 
st i 'w Dih ,̂ nożnej, p»>sis ia  też cały sz~r©g 
rekordów lekkoatletycznych.

samo tjprawozd,inie, po krótkie pwęglądzte
jjpólnym podnoszącym przedewszystkiem za
początkowani© buuo/vy nowżfgo boiska, ną ,.Fran- 
cowce“ , którern zajmuje się ogolmy komitet, — 
podaj© następnie krótkie rysy z działalności se
kcji: piłki nożnej, kkho-*tlety eznej. uekcji pań. 
piywac-ktej, hńrciarskięj, te*oun>wiej i łyżwiar^ 
Miej. Pierwsza z nich, która, szczególni* wsla- 
'Wtda „Pogoń'* po (zdobyciu kolejno mistrzostw 
lokr. Iwowśkieyo i j.M Polski, zdobyła ostąte- 

^ m e  mistrzewstwo Poiski aa rok 1922. I dru
żyna ro/^rała 45 spotkań, wygrywając $3. Z 
kra owych drużyn f tm t*  P© rade tylko „Cracocii 
i , vVi«fe“ . Niekorapleuia drużyna „Pogoni" prze- 
fe1 Ma ran też ą .„Rewerą" (4 ; i ) .  Z  sagrani-

cznych pobiła „Pogoń" — „PoUbun*' (N/mburg) 
j,A. C, Kispesti*, ulegając „Yu-torii - Ziżkoi 
„Unjonowi“ (Żiżkow), BIC. (Buda[>eszt) i „Hah- 
ftsh" iwiedeń&kiej, uległą tei, raz i „Pohbąnovi" 
(3 :3, 2 :1 , 1 1 ,  1 .2). W sunnę przegrała „Po- 
p.*ń“ 8 rązy, (4-nierostrzyg.) Bramek dla „Po
roni" padła rekordową ilość 206, ną 56 stra
conych. — Bramki zdobyli: W. Kuehar 86, — 
IJatsch 46 — Garbień 29 -r- Rłonecki 10, itd 
Druga, jtrzecia i czwąrtą drużyny rozegrały 57 
i ięr, ayskuiąe 2ul bramek, na 75, przy 39 spot- 
' anlacn wygranych, 7 nierozstrzygniętych, «  11 
j-rzegranych. — Każdy sportowiec powinien prze
glądnąć tabele wjników lekkoatletycznych „Po- 
MW«“ ; •«" CteMwrSBA jer-Cite jest tątmla -wkojr- 
i .ów tek a u. Spotkamy tu nazwiska W1 Gra- 
Iwwattego (r. 1909). bieg na 2000 mtr. 6:11‘7, 
' )ad»ua»ią Ituęhara, Latawca, Garczyńskiego, (100 
mtr. 11*1 s.), Ponurskiego, .łajusa, w biegach 
i chodzie, wszystko jeszcze rekordy przedyroisn 
l «  — i Kuohąra Wacława, Cybulskiego (szok 
vr d ii t ^ l l  i- 8 m 94 clrn, — następne rekordy) 
już powojenne). Szydłowskiego, Fąstnąchta jako 
nkordzistów ooby obecnej, Trz&cią tabelkę w7- 
j ełniają rekordy pań. Znać że piłka nożna i lek- 
ko-atletyka to  fundamenty „Pngcni"

Choć (hi© powsridzl isię on|ą i iw innyeii spor
tach. Mistrzostwo Polski w łyżwiarstwie (w bie- 
gApb) Zdóbywa Wacław Ku char, rzeczywiście 
fenomenalny «portov ’«  Ofiąrna praca sekcji 
j ływackiej i narciarskiej rokują dobre wyniki 
j a  przyszłość-

Zestawieni© rącnunkowe wykazuje obrót 
47,766.383 marek osobny prowadzony jest fun ’ 
dusz budowy stad jonu. Sprawozdanie >.ainvfcą- 
listą członków otwarte npzwiskajni trzech człon
ków honorowych'; jprof. dr. Eug. Piaseckiego, śp 
Kuchara Ludwika, i prof. Wacka Rudolfa

Może należałoby jeszcze nanisąć kilka zdań 
pięknie brzmiących O izasługach dla sportu, spó- 

j łeczpństwą, pimdzieży itd. itd. — pochwalić i 
j  wyjnienić togo i Gwegjo —- i ssnjnniem życze- 
siiiem zakończyć tę iiota*k:^JLKS.-Pofaiń leilpal' 
fchyba pochwał ni© potrzeffuje, wartość s,"oią 
i swojej prący zna, i nie dla kadzideł ogłaszała 
ąw© sprawozdanie, tak jak i ja  nie diaiego, o 
niem piszę, by komuś pochlebiać, a po prostu 
Pogoń" jzrotiia swoje sumiennie i porządnie, 

Z  przyjemnością zatem pisze się ,o tem, a zk- 
j*wnu i * niemmejszą przyjenmośęią —- ęzytą.

Prezesem łowy był w roku zeszłym p. L. 
KoziełirodzKi, -wic^iezesąmi: in&. Parylak, d i i .  
Ostrowski, sekret.: Tadeusz Kuchar, ą skarbn. 
był prof. Urbański RWH ,

Sekcją apciarska LKS\-POT©śj podaje do wia
domości. że zawody narciarskie r okazji piętna- 
stolecia Pogoni odbędą się. v: dhfach 25 i '‘ 26 
luty Jar. (niedziela, poniaćzifiłek), a nto jaJt piej1- 
wotnię zapowiedziano w dziennirach.

Również termin głoszeń  do tych *o*Wudów 
przesuwą itsię c  jeden dzień. t|



KURIER ŁWOWRKT fc czwartku dnia 22 Tntego 1923. Nr. 44.

0. O. K. Nr. VI. Lwów. dniu 12. lutego 19^3 r.

. Z c  ąc -nlk do l  5523 V/23.

Podania aspirantów oficerskiej
o m ian ow an i ich podporncznikunti rezerwy.

O. ła^am rozkaz Pana Min *tra Spraw Woj 
akowyth Sztab Gen. Odlz. V. Nr. 1<J35/V. O. 
r dnia 27. s.yeznia 1923 r . :

„W  związku z rozporządzeniem Rady Mini 
s irówzdnia l4  9. 1922 r. w przedmiocie zebiań 
kontrolnych Dz. Ust. Nr. 85/22. poz. 7G4 o az 
rozporządzenie Mimstnt Spraw Wojskowych 
L.: 5ó29|Tjn. Dcp. X. z dn. 28 12. 22 r. wszyscy 
obywatele Rzeczypospolitej Polskiej urodzeni w lu
tach 1883 — 1899. włącznie zgłaszający się do 
rejestracji, którzy posiadają sto n>e wo skowe as
pirantów oficerskich (w b. rinji austr. kadeci 
aspiranci, w b. armii niem. wszyscy aspiranc 
oficerscy, w b. brnij ios jun-rowie), mają no 
dn ( 1" 3. 1923 r. wnosić pouatiia do M. S. 
Wojsk, w d ro ze  przez przynależne P. K. U. 
z prośbą o mianowanie ich podporucznikami 
rezerwy.

Uwzględniane będą podania tylko tyca aspi
rantów oficerskich, którzy uaowodnią, ie w zu
pełności odpowiadają następującym warunkom:

1). odbyli eonajinuiej 1. rok służby czynnej 
w wojsku,

2). posiadają cenzus naukowy przewidziany 
W Ustawie o podstawowych obowiązkach 
i prawach oficerów W. P. tukończeme co- 
n aj mniej S2eściu klas szkoły śi tdniij),

3). ukończyli szkołę lub kurs wojskowy, oraz 
złożyli odnośny egz mm. Podania złożone 
w P. K. U. po dniu 1. 3. 1923 r. uwzglę 
Ontoue nie Lędą,“ oo90

Dowódca C . r t P  Korpusu 
Nr VI.

J Ę D R Z E J E W S K I
General-Dywizji.

! ; ? ?  
i i *  •

V ^ p  Czy n<c wiecie, ie  wszy
stko co chwila drużeje, a orze

cie* każdy z was potrzebuje towarów na własną potrze
bę, lub na sprzedaż i dlatego radzę jaknajprędzej lako
we zakupić tylno

w fabrycznym okładzie manufaktury

H t  I S U V L ,  w  Ł o d z i .
leszcze są do nabycia po najtańszych, cenacn następujące 

■ t' warv ■
i) D H  P A ^ W :  M. f  i d ż  P rim a  nadzwyczaj mocna 

i praktyczna tkuuiUŁ ^uie do rozdarcia) na męskie, 
damskie i dziecinae ubrania, pojedyńczej sicroko- 
ici za 1 metr mkp. 6.500 i 7,500, du cltowa i zeru- 
kciSć c îSa z.» 1 metr 13,500, 1 j,500 i 18,500 

21 K O R T  Y. Modny, trwały we wszystkich kolorach 
czy stej wełny, dlezbędny dla każdego z P .now  
i Pań na eleganc ie ubranie lub Kostjum cena za 
: metro t 5 000, 75,00l). G atunek w j Ższy za 90,000
125.000 i 150,000 m1-
M a c  „i gatunku .KAMGARN" za 3 metry 185,000,
225.000 : 250,000 mp

3) Do ubrań męskich dodajemy żądania pełny 
kompiet podszewki za 30,000 i 45,000 mk.

4) D L A  P A  1 Nąjnowszy wyrób szewiotu iub Fratc 
■ w najnowszych pasach, kratach lub gładkich koło

wać., na eleganckie suknie, nad2vłycząj mocny 
i praktyczny malerjał, cena za 1 metr 12,500, 
20000 i 30,100 no.

5) P Ł Ó T N A  m  bieliznę, pościel poszwy, wsypy t far- 
tnr v ..a 1 metr 5,500 6,500, 7,500 i 8500.

6) B A T Y S T Y , kretony, wełenki uajmoduiejszych kolo
rów i pięknych deseni na eleganckie suknie, bluzki 
i sz> i.“roczki za I mstr po 6,500, 7,500. Satyna de
seniowi po 12.000 i 15,0<‘0 m i

7) O B RU SY, kapy, ręczniki, prześcieradła, chustki do 
nosa .'ranki, pończocny, skarpetk', nici du s.ycia, 
chus.U cieple i jesionki po przystępnych cenach
do nabyci*

Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu 
obstaJ^nku za zaliczką pocztową naw t bez zadatku. 

BEZ WSZELKIEGO hYZYKAt!
: Kupujący absolutnie n;e ry zykuje, gdyż jeżeli towar 

się nie podeba, przyjmujemy z powro em i zwracamy 
pieniądze, — Zamówienia prosimy adresować 

uk.ad 
fabryczny

P P, przyjeżdżających do Lodzi 
sim; o odwiedzenie naszego łkłailu.

UWAGA; l rouek i cenników nie wysyła się. — • 
Obstalanku mniej od 50,000 się nie wysyła 2116

— - T  Ji — • IW iW m ilM SBBiSSi

1 Gwara'tując b zwzględ-e • ykonanle dot-tawy H 
1 w ciągu miesiąca LUTfcGO dostarczamy w m arę i  

$ zapasu B

SOLE POTASOWE
■  30*1,, 32°',. 40°/, po nicstychan e niskich cenach B  
H i dogodnych waruukach płatności ' H 
1 T A D E U - > i  W A S U N C J  1 S w a  i  

Dom roLttczo-han-lo y i wów, Wałowy 3, B  
~  11. p. -  le i  833. 3424 B

| M  lF3| B ii n a i i  s
B M eble now e i artyc^ne. G a rn itu r  k!u- 1 
b  bow e  z w łasne j pracowni tapicersito- 1 
n  cl et., poleca ;ą lses E

P T. KysiaK i Synowie 1
L w ó w , Kościuszki 2C. i

PIĘKNE OBLICZE I
Wyśmienity Krem Simcma 

C R Ć M K  t t i l M O N
wybiela skórę i nadaje je j aksamitną 
gładkość i nadzyczajną delikatność. Tuu 
godnv uwagi produkt jest je lyuyn i 
środkiem dla hygjeuy i piękności twui 
zy. Nacierać go przez dclik tur' masaż 

Puder ry owy ł Mydio Swona są 
ieodzowuemi uzupełnieniami KrerdU

Siraoia iió7
J. Slmsa k Co 59 Faun Saint Martin, Pary i

Każdy, komu saieiy na zwycięstwie Idei ludo-
wej powinien sr nu e- 
io w . ć i rozDowszech-

l O K O M O B I L Ę
Pustot. Prodoy 28-35 H, P. na kotach gotową 
do ubytku oraz p achty nieprzsmaKalne po- 
ówojaij im regnuwane :a pak.yi.ie w g u i o w  

sprzeda

W A L E N T Y  S IT U  M A
S V LInY, p. Limanowa lYiałpoma. 3416

redaktor naczelny poseł JAN OĄBSRI
Prenumeratę w  kwocie 3.000 mkp. do końcr b. r. 

przyjmuje Administracja „P O L IT Y K .%  Warszawo 
nl. świętokrzyska 17.

Prenumeratę Wpracać moźnn we wszystkie! urzę
dach pocztowych da konto czekowe P.o.O. ur. 5 lł ll

Nowi. prenumeratorzy otrzymnją bez jakiejkolwiek 
dopłaty wszystkie m niery pcpizeduie.

UWAGA 1 Okazał się ó-ty . b-ly numer .F O L IT Y K i'.

Posadv I prace.

MML,
uprzejmie 'pro-

Buchaltcra bilansistę przyj
mie większe przedsięóior- 

stwo z a'ychmtastoweir obję
ciem posady za dobrem wy- 
nagredzeniem. Oferty z oapi- 
samt świadectw nadesłać pad 
adresem .Zaraz1* Biuru ogłr 
szeń Sokołowskiego Lwów, 
Jagiellońska 7. 3417

Różne.

Iłnieważn .  się
43 papiery wo, k

zgubione 
papiery w orkow e pod 

nazwiskiem Bożeńka Stani 
sława ze Stryja). ■ 3420

Artur Smutny, stroiciel for
tepianów, Chmielowskie

go 5, przyjmuje 
reparacje

st-ojcuia i
331 ii

Kupno i sprzeaaz.

Wa lce  i kamienie młyńskie 
poleca M. Steinhaus Lwów

Krasickich 18 A. 3000

pies duży, wilczui do spn;e- 
* daniu. Jan óerilardl, Kul- 
oa-ków 61. 341U

Czas odnowić 
przedpłatę.

%

w 1 planie tylko I. klasy ziemia, 7 Mk. bonifi-cji % m*»rga. 
Wtem 76 murg. łąki z torfem, 16 mordów stawów rybmch 
Parowy pług z v uuywatorem i brykami, zapęd eleksryzny do 
młócenia, wi s a lennala elektiyczna z motoreur ^DIESEL* 
SJ P S- dalszy inwe tarz martwy nadkomplet ;y Bud\nki 
I. kl. nado sz. rne. Pałac 22 |>okoii w 6 morgowe " p.rku 
otoczony \> odą. Inwenłarz żywy: 60 koni, 20 źrebaków, J12 >zluk 
bydłą. 209 owiec, 112 św.ń. Dworze , szkoły, pc zia, k< ś̂ Jót 
i warsztaty reparacyjne w mi■ jsc-j. Pułożen.e 12 kin. od dużego 
miastu na Pomorzu. C na 6;>.i)oO doiaiow, wpiaty 4U,0l)0 do.a- 

rów w p-zeliezeniu na marki polukie,

F r a c d s z i k  K e m p a
koml^oner

Leszno Poznańskie, ul. Dworcowa 43.
i  e l e f o n  3 P . 3344

W ę g i e l  G ó r n o ś l ą s k i
z kopalń koncernu Uieschcgo 

z pelnip gwara,uc)ą żaład^wania do dni !4>tn
oo-iarczamy wńgonowo

Tadensz WASUXG i S ta  — „wów, Watowa 3 .
l ' n i e f o a  8433. 3423

A tc L ę *  "w it o r t * ,  Lwów Sykstusku 1*.

i

Uupowieuz.u.u) '•lauu.uf. . uucum, auwiu^ik


